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Państwa arabskie 
odmawiają wysłania wojsk 

na Koreę 

w przededniu Zlotu ·w Berlinie ·- ' •' 

MOSKWA (PAP).-Agencia TASS 
donosi z B ejrutu, że rząd libański zo-
9łał oficjalnie powiadomiony przez 
rząd syryjski, iż Syria odmawia wy
słania swych wojsk do KoreL 

• • • 
Rozgłośnia radia w Damaszku po

dała, że rząd iracki powiadomił ołi
c:jalnie sekretariat ONZ, iż nie przy· 
dzieli swych wojsk do dyspozycji 
ONZ. 

Viefnamcz.ycy gromią 
francuskie wojska 

ekspedycyjne' 

t 

Młodzieżowe ·Sztafety -p·Okoju 
· zbliiaiq się do granic NRD 

swej trasie I BERLIN (PAP). - .Młodzież całej kuli ziemsk iej żyje pod zna· 
.dem Zlotu Młodych Bojowników o Pokój, k tóry rozpocznie się dnia 
5 bm. w Berlinie. Mieszkańcy Berlina entuzjastycznie witają coraz 
to nowe delegacje młodzieży, przybywające codziennie ze wszyst
kich stron świata. Niezwykle serdeczne przyjęcie zgotowano dele
S(acj~ bohaterskiej młodzieży koreańskiej, która przybyła już do 
Berlma. 

Z olbrzymim rozmachem prowadzi 
się przyl!otowania do światowych 
Igrzysk Sportowych, które odbędą 
~ię w ramach Zlotu Berlińskie~o. 
Czyni • się ostatnie przygotowania do 
imprez kulturalnych, zakrojonych na 
nienotowaną dotychcza s skalę. 

Do . komitetu organizacyjneito Zlotu 

Młodych Bojowników o Pokój w 
Berlinie napływają tysiące depesz od 
organizacji młodzieżowych i czoło-

wych bojowników o pokój. 
Do granic Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej zbliżają się Młodzie· 

żowe Sztafety Pokoju. Uczestnicy 

sztafet przezwyciężali na 
niezliczone przeszkody. 
· Członków sztafety angielskiej poli
cja brytyjska usiłowała zatrzymać, 
jednakże młodzież an2ielska zdołała 
przedostać się przez Kanał La Man
che, Belgię i Francję. We Francii 
przyłączyła się do niej sztafeta hisz
pańska. 

W Szwajcarii uczestnicy sztafety 
szli wyłącznie nocami, by uniknąć 
prześladowań policji i przekazali po
chGdnie sztafety młodzieży austriac
kiej. 

Dnia 31 lipca b.r. 11a granicy Polski i Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
w Słubicach .sztafeta ZMP przelcazała młodzieży NRD meldunek mlod::iei.y 

polskiej na III światowy Zlot 111lodych Bojownilców o Pokój. 
1'Ja zdjęciu: Delegacja polska wchodzi iw most w Słubicach. Meldunek niesit> 

selcretarz za„ządu Głównego ZMP, Wiesław Ociepka. 
(CAF - fot. Nowo•ielski) 

• z • ni wa 
drugiego roku Planu 6 - letni·ego ··---

W. pow kutnowskim kończą żniwa 

· W powiecie kutnows·kim żniwa dobiega.ją k011ca. Zyto skoszon o 
tam całkowicle, psze\licę i jęczmień w 98 proc„ a owies w 60 proc. 
Również sprawnie przebiega zwózka zboża. Około 85 pr-0c. skoszo
nych zbóż już zwieziono. "\.VZglęclnie zastertowa.no. 

PEKIN (PAP) - J ak podaje Viet
namska Agencja Informacyjna woj· 
ska vietnamskiej armii ludowej roz
gromiły francuskie pozycje obronne 
w rejonie Thang-Bom. \V rejonie na 
północ od Sajgonu nieprzyjaciel po
niósł duże straty w zabitych. 

Oddziały armil ludowej zdobyły 
poważną ilość sprzętu wojennego. 
Wyżej wspomniany rejon Thang
Bom ma ważne znaczenie str,ategicz
ne. 

Chińsko armia ludowo -wyzwoleńcza 

Tysiączne rzesze witały uczestni
ków sztafety, która przesz~a przez 
Albanię, Bułgarię, Rnmunię i Węgry, 
a obecnie bieguie przez Czechosło
wację, zbliżając się do 2ranicy Nie
mieckiei Republiki D emokratycznej, 

Inna •ztafeta przebiegła przez W gromadzie 
kowskim chło:pj, 

Wyniki omłotów 

zbiory żyta sa o 
Przeciętne zbiory 
iyta z hektara. 

Dobre wyniki omłotów 
~zczepanowicc, w gm. Gorzkowice, w pow. piotr
gospodarujący :indywidualnie, rozpoczęli omłoty. 
są nadspodziewane. W niektórych wypadkach 

kilka kw"intali wyższe. aniżeli w roku ubie'głym. 
w gromadrzie Szczepanowice wynosZ'l,~ 19 lnvit.ltali 

trwa na straży niepodległości swej ojczyzny Włochy i Austrię i polączvła się w 
Bratysławie ze sztafetą z \Vę~ier, 
Rumunii. Bułgarii i AlhaIJ.ii. Przemówienie gene:rała Czu Teha „ „ 

· Układ handlowy 
między Polską i Austrią 

WARSZAWA {PAP). - W dniu 
2 sierpnia br. został parafowany w 
\Varszawie układ h andlowy i -płatni· 
czy pomiędzy Polską i Ałlstria na 
okres do 31 lipca 1952 r, 

Rokowania 
P EKIN (PAP).- Agencja Nowych 

Chi.n donosi, że 17 posiedzenie w 
Kaesongu w sprawie rozejmu w 
Korei odbyło si~ 2 sierpnia i trwa\o 
od go<l-z. 10 do lL20 czasu koreań
skiego, Utrzymuję się nadal powa·i.
na rozbieżność poglądów na sprawę 
wytycrzerua linii demarkacyjnej 
.międz:v~obu stronami- w celu . utwo
r.te111a·:-st t!f.~"rHa:t&TJ~~.;. 
Generał Nam Ir rarz .ieszcze stwier-

PEKIN (PAP) J ak podaje 
Agencja Nowych Chin, dow ódca 
naczelny chińskiej armii ludow o
wyzwoleńcrz.ej Czu Teb, wygłosił 
z ok azji 24 r ocznicy powstania tej 
armii p rzemówienie, w którym 
powiedtiaJ m. in.: 

Armia nasza, któ1·a rozporządza
ła niewielkimi siłami w okresie 

w Kaesongu 
deił, że strona ameryka1i.ska cheł
piąc się skutkami bestialskiego bom
bardowania z morza i powietraa, do
mag.a się jednocześnie utworzenia t. 
rzw. wojskowej linii obronnej. w 
p1'!ileciw:ieństwic ci() lojalnej i roz-
sądnej propozycji, w myśl której 38 
.rówt)91e;i:ni~ ma s~anowić wojsko
. \•rę Fn· ~ąrlfa IJ!ięd?.:V j!.bU 

stttinami. " 

WALKA .flA-ROOQW O POKÓJ 
„ Walka. o pokój winna. Aoyć wzmożona." - głosi rezolucja Swfa.towcj 

Rady Pokoju. Podjęta cma. wstała na. posiedzeniu Rady w Helsinkach 
po dokonan iu analizy aktualnej sytuacji międzynarodowej_ 

Co zagraża. p okojowi świata? 
Celom agresji, grO'iącej świa1u pożarem wojennym, służy prowa

dzon:v w coraz szybs.zym tempie wyśeig zbrojeń. Amerykańskie plany 
p odboju ~wiata przewidują utw orzenie dw óch ośrodków agresji -
w E uropie i na D alekim Wschodzie, drogą remilitaryz.ac..}i Niemiec Za
chod nich i Japonii. Główną przyczyną zaostrzenia. sytuacj i międzynaro· 
dowej j est -imnntowany p rzez imperialistów amerykańsh-ich agresyw
ny p akt atlantycki. 

Czy mCY~na rGX\viązaó te międzyna.rodowe, grożące pokojoWJi śwfa.ta 
konflikty? MO'ina. świadczy o tym choćby fakt, źe nacisk mas l~do
wych doprowadził do rozmów w Kaesong w sp ra.wie za.wieszenia. broni 
w Korei. 

'.l'ruclnoścl, jak-ie stwarza.ją amerykańscy agresorzy przy próbach 
i.)okojowego rOIZWiązania spn,Wy koreańskiej, są dowodem ich niechęci 
do pokojowego rozwiązywania. konflik tów. „Musim y zdać sobie sprawę 
z tego - pisze Centralna Agencja. Telegraficzna Korei - że Ameryka
nie, ignoruji\-0 stanowcze żądania na.rodu koreańSkiego, będą wys uwali 
niemożliwe d o przyjęcia pr01>ozycje i będą utrudniać rokow ania". W 
obłkzu tych illjlperialistycznycb knowań konieczna. jest crrojność na
rodów. 

„Przede wszystk.iin musimy uczynić WSZYStko, aby poprzeć WYSił· 
ki, zmierzające do zawarcia rozejmu w Korei" - głosi rezolucja. Swia 
towej Rady Pokoj u , podjęta. na sesji w Helsinkach. Slow.a te mobilizu
ją miliony bojowników o pok ój d o dalnej, wytężonej walki o zwyc:ię
s':de za.kończ~~e te~o pierwszego etapu prowad2onej przez ~ody 
bitw y o pokoJ, batalii o zawarcie Paktu gwarantującego świa.tu pokój. 

Jakich ·r ezultatów ocrekuje lud'llkość po za.warciu Paktu Pokoju? 
,,Pierwszym r ezultatem za.wa.roia Paktu Pokoju między pięcioma 

wielki.mi mocaJJ'stwami pow inien być p owrót ON'z oo jej misji i W2DO· 
wienie normalnej działalności tej organizacji, co pozwoli zapewnić 
współpracę w szystkich Jtra.jów" - głosi rezolucja Swiatowej Rady P o
koju. „żąda.nie nasze. by prze1>rowadzono rokowania w celu zawarcia 
Pa·k tu Pokoju 1>rzcz pięć . wielkich mocars~w jest w istocie rzeczy p o
wrotem do tego, co było podstawą u.ufania narodów do ONZ" - Do· 
wiedział przewodniczący Rady p r of. Jołiot-Curie w Tozmowie z kores
pondentem duńskiego dziennika „Land of Folk". „Statut ONZ został 
na.r us zony z chwilą, gdy odrzucono ?JlSadę jednomyślności i p9C21ęto 
rozstrzygać problem y większ~'"Cią gł05Qw" - stwierdził prof. J oliot-
~e. , 

Narody oczekują' również po zawarciu Paktu Pokoju r ealizacji dal
szych postulatów , Rezolucja światowej Rady Pokoju formułuje je 
w następujący sposób: 

„Drugi rezultat polega. na. tym, by uOłO'i;liwić powt.ozechne stopnio-
, we, l'Ównoczesne i kontrolowane rozbrojenie". ' 

. :·Trzecj r~zultat P aktu Pok oju polegać będzie na tym, by po usu-
1uęc1u wrogoscJ pr-zywrócić współpr:wę między n arodami i umożliwić 
tym samym podW!ŻSzenie stopy życiowej, by wykorzystać ir.asoby g\)
spodarcze wszystkich krajów przy poszano\\ratliu ich suwerenności" 

. Ta~i _jest wielki program waJki o pokój, nakreślony przez s~tal: 
boJ~wn?kow o wyzwolenie lud2kości od groźby wojny. Program ten 
r~l1zuJe ~ła postępowa lud'Zkość w wa.Jce przeciw anglo - a.m erykan
s~ P?dzegaczom wojennym. Ruch w obronie pok oju rozszerza się, 
obeJmUJąc coraz to nowe zastępy bojowników . Na całej kuli ziemskiej 
t~:i- ~ampa.n~ zbierania. podpisów pod Apele m Pokoju. JUŻ blisk o 430 
~ill_onow lud21 p~p•rło żąda.nie zawarcia paktu między pięcioma wiel
k 11ru mocarstwami. Każdy miłujący pokój człowiek - N.iemiee i Japoń
~k, Hindus i iMe~sykańczyk, Fran cuz i Chińczyk, Wlooh i Ameryka~ 
run - wszysc~, którym dr~ ~est pok ój składają swoje podpisy pod 
Apelem, wyraza,fącym pragn1en1e całej ludzkości. W wa.lee tej bierze 
udział również naród Polski. który, jak powiedział ławairzysz Bier ut -
„wraa z wszystk!lmi siła.mi postępowymi, pod p rzewodem wielkiego 
Z~ Rad?ieckiefo ujął w swe ręce svrawę zachowania Pok oju. Na.
rod Polski M e, że walka o pokój, to walka • wszechsti;onpy r-OZWój 
'1aszego kraJlf i o jego silę giospoda:rczą., kultura.Iną i obrońiia. Nar6d 
po!Ski n ie. 'będzie szc:i.ęcbd ~siłkóW. na te,i ,CJrOdŻe", • 

początkowym, rozwinęła się obec- WARSZAWA (PAP). - W ~odzi
nie w potężne siły zbrojne. J es; to nach nocn;ch. dnia 2 bm. przez: Dwo
wynik słusznego ki e1·ownictwa Ko- rzec Gdafu;;ki przejeżdżały sp.ecialne 
munistycznej Partii Chin i prze• pocią~i ze sportowcami raclr.ieckimi. 
wodniczącego i\:lao Tse-tunga, udającymi się do Berlina na XI Aka-

Wojna ludowo - wyzwolencza demickic. Mistrzoslw:i świata. które 
zakończyła się wspaniałym zwycię- odbęda .oie w ramach III światowe.se 
stwem, lecz mimo to stoją przed Zlotu ~lłodych Boiowników o PokÓj. 
nami jeszcze ważne zadania. Na dworcu zebrały się setki war-

Opóźnione żniwa 
Na terenie gminy Topola, w pow. łęczyckim, żniwa są opozmone 

z wmy SOM-u. Żniwia.rki i snopowiązałki niedokładnie wyremonto
wano, wobec czego często się psuły_ Poza tym PZGS dosfarce.ył po
plątanego sznurka do snopowiązałek, co powodowało ciągłe postoje 
i marnotrawstwo SIZnurka 

Przodujące spółdzielnie 
Musimy wzmóc potęgę bojową szawskiej młodzieży, !'- wśród niej 

armii ludowo-wyzwoleńczej, wzmóc grupa sportowców polskich, również 
naszą obronę narodową, walczyć 0 udających się do Berlina. Po~itanic 
odebranie wyspy Taiwan i bronić delegacji radzieckiej przerodziło się ~półdzielnie pr~u~cyjne Wilkowice, ~tudzianki i Paprotnia ja
naszej ojcz;yzny. w ~?r~c.ą, . .żywi<>,ł~wą manifestację I ~rn pierw~ze w powaec1e rawsko - mazow1eck!im zakońozyły rz;biory 

r:rz~1a~m 1 1ednosc1 młodzieży całe- ~Yta. , posiały poplony, a obecnie dokonują podorywek pod tZasie\•nt 
Armia ludowo - wyzwoleńcza z go sw1ata w walce o pokój. Jesienne. "" 

~if~~;~]#~~;~ I 'ruialna winół~rarn naró~óW ~ol~~iego i rumuń~~iego 
.;:~~~:,;::., ;·:,:: ·~::~: 1 st ~nów· wainywl<ładw spfraw" wallć'i o pokó.J 
ch~aly . tt:adycjom. i opanm.~1}ąc A b d , . . . . . • ~ 
n:JbardZlCJ przo~u.1ącą n~ukę woj- j m asa or Rumunsk1e1 ·Repubhk1 ludowej złożył Prezydentowi RP listy uwierzyłelnia1"ące 
~kową ZSP.~. op1ert1.iąc się o ;;wo- w !\R z 1 Ją własną. istniejącą już tradycję, 1 lesław-Bi~r-~ ''A. ~PAP).. - Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bo- mi. oparta na miłości i wdzięcz.no-
o trwałą podstawę swej politycznej . . . u prz,,,Jął clma i bm. na audiencji ambasadora nadzwy- ści dla Zwiazku Radzieckiego na-
i wojenne.i nauki o~·az doświadcze- ~z~!net~ 1·tclnomo.~.mego :Rumuńskiej Republiki Lud-0wej pana Ni- ~ego wspÓ1nego wyzwollciela 
nic w . ~ziele t:vorzenia. ~rmii i pro- .f~ce~ inu escu, ktory zł~ył Prezydentowi RP listy uwierzytelnia- wzmocniła sic; i stale siG pogłębia. ' 
wadzenia woJny, chinska armia · Skła . . . , . Pro.szę pozwolić mi zapt>wnić Pa-
ludo:vo-wyzwoleócza niewątpliwie le· , d~J~c łlsty ~w1enytelmające pan ambasador Niculae Diltu- na Panie Prezydencie :le nie będę 
będz1: r~ad~l . u1~acniać ?bronn(lś~ scu e>swla cz.vł m. m.: sz~zędził żadnego wysiiku, aby przy-
naszeJ _ .w1elkieJ . OJczyzn:v 1 walc:zyc PANIE PREZYDENCIE' I . . ce:ynić się do wzmocnienia i dalsz-

~it!'o~~~-Teh~tw1erdzil w zakończe- ce,uję się '""'.ielce zasz~ycony, że j!f~~~!j1~z1:!1;~0~~.{~~et p~t~~~~ go. rozwoju bri:terskich .stosunkó~ 
powierzono mi wysoką misję repre- Przyjaźń między naszymi narod~- między naszynu naT-0d:im1. 

Prezydent RP odpowiedział m. in.: 

Młodzież · łódzka - czynem· wita Zlot w Berlinie 
PANIE AMBASADORZE! 
Przyjmując z rąk Pa11skicb Usty 

uwierzytelniające, witam w Panu 
przedstawiciela bratniego narodu 
ri:muńskiego, z któFyn.1 łączą Polskę 
nierozerwalne · więrty serdecznej 
preyjąźni i ścisłej współpracy. 

, . m świat<!Wy Zlot Mł9dycll Bojowników' o Pokój jest wielkim 
sw1ętem całe1 postępowe1 młodzieży świata k tóra 
sw' w~lę przeciwstawienia ~ę planom impe;iaiis tów r:zapm::i~estuje 

dych robotników - Gatner, Strze
lecld, Drzewiecki, Bogucka i inni. 
Nie brak zobowiązati również z tere· 
nu „G" i z wykończalni. Zwiększaj~,c 
produkcję, podnosząc je j jakość, tka
cze i prządki Zakładów im. Stalina 
potwierdzają czynem swą wolę obro
ny pokoju. 

we1 wo1ny, ę nia no- Dzięki historycinemu e>"17Ycięstwu 
Armii Radzieckiej nad hitleryzmem. 
natród x.umuńskJ, podobnie jak pol
ski, mógł 'zrzucić z siebie jairzmo o
kupacji i ucisku kapitalistycz;n.ego j 
wstąpić, jak-0 naród wolny i niepo-

W łódzkich zakładach pracv rozbrzmiewa· · k ' s · · 
zwinniej niz, ~wykle k,rzątają się koło mas~n ':ka~~0kt0 1

• diJbcie1, 
talowcy., Dz1en otwarcia Zlotu zbliża się Trzeba w k prz' ' me
kie ·zobowiązania. "' Y on~c wszyst-

ZMP-owcy ZPW IM. REYMONTA 
NA WARTACH POKOJU 

ZMP-owcy ZPW im. Reymonta ma
sowo przystąpili do uczczenia Zlotu. 
Br ygady młodzieżowe im. Hanki Sa
wickie j, Jąnka Kr asick iego i powsta
ła niedawno - im. Henri Martina -
wykonały już przed kilku dniami swe 
zobowiązania. Brygada szybkościo
wych remontów Skopińskiego skróci
ła czas przeprowadzania remontu ka
pitalnego maszyny o dwie godziny, 
Szczególne osiągnięcia wykazuje bry· 
gada im. Samuela Engla, 

W d!1iu dzisiejszym wszyscy młodzi 
robotnicy tych zakładów zaciągnęli 
W arty Pokoju, manifestując swa ra
dość z okazji Zlotu i solidarno~ć z 
młodzieżą walczącą o pokój. 

M ASOWE ZOBOWIĄZANIA 
W ZA1'LADACH IM. STALINA 

NA CZEść ZLOTU dległy, na chogc: budowy socjal:!z-
"' mu. Oba nasze narody w oparciu o 
hie brak zobowiązań socjalnych. hstr 

\VI ~akła~ach im. Stalina długim Młodzie:2: ZPW im. 9 Maja wykonało wsrrec . ·onną i beo:interesowną po-
~zereg1em ciągną się zapisane na li- w ogrodzie przy fabryce altanę, w moct ~~ązodku Radzieckiego osiągają 
s. tach nazwiska młodzieży, która pod· której w okresie letnim odbywają się nba etJ r. ze \!1i.rspa~łe postępy, 

ł zebrania ZMP-owski'e. Grupy ZMP- ezus anme po epszaJąc warunki 
Ję a czyn produkcyi'ny· na cze.óć Zlo- b t „ · eh ~ owskie Zakładów im. Strzelczyka Y. u ma„ pracuJący · 
tu. O to lista z Nowei' Tkalni. wi1·dnie- c1·es"y mn1·e Pan'sk1·e zapewru· · , 

w - pracują przy budowie bursy SPP. "· erue 
•ią na niej nazwiska znanych przo- w ZPB im. PKWN młodzież wyko- iż nie będzie Pan szczędził sił dl~ 
downie pracy, jak; Zofia Chycińska, nała wykopy betonowe na terenie pogłębienia braiterskich stosunków 
9e11owefa Niepsuj - ~tó:a wykonu- fabryki, przysparzając 10 tys. zł osz- między naseymi narodami i że temu 
ie plan roc:zny w 11 m1es1ęcy. Janka czędności. · sz.Jachctnemu celowi poświęci Pan 
~ochen - d.elegatk~ na Zl~t, Zofia Dni poprzedzające Zlot zrnobilizo- caJą swoją działalność. Pragnę Pana 
ału~ka. Kaz~a z ntch . o ktlk:i pro- wały. młodzież robotniczą do zwięk- rz.a:pewnlć, Panie Ambasadorze, ~ż 

cen~ kpo?n~s1 wvkona.m_e swe1 baz:y I szema wysiłków nad wykonaniem moze Pan liczyć w swoj doniosłej 
P~~ u Z~lPeJ. V-j Ks1~zym Mły1~1e P!anów, wzmocniły organizację ZMP, Imisji na pełne poparcie z mej .stro
pio7z . 

1 
-o~cow P<?dięło zobow1ą- z1ednoczvly wokół ZMP młodzież nic- ny jak 'i Ile strony Rządu Rzeczy-

zama wie u mezorgamzowanych mło- zorganizowaną. ·pospolitej Polskiej" , 
N a Swi a to wy Zlot Młodzieży 

• 

Chór fabryczny Zahladów St.alingradddch w Pra. 
d::e, odznaczony Nagrodq, PańslWOWf!, skł,adajqcy 
sif z 50 chłopców t 40 dziewcząt, przygotowuje 

się do ur.stępów 11a Zlocie Berlińskim. · 

!::Jekretarz Zarzqdu Głównego ZMP Wiesław Ociep. 
ka, _przemawia na moś.cie tu SłubicacTi, po przeka
zamu przez szt.afetę ZMP młodzieży NRD meZ. 

dtlnku mlod::ieiy polskiej na Zlot t~ Ber:inie. 

. I. 

c'b 

Po.l~Tci Zesp'.'ł Pieśni i Ta.iica „Mazou;s::e" przybył 
JliZ do Berlma w celu u-zięcia udziału tv Festilmlu 

Na zdjęcizt: Pierwszy występ zespołu 11• • 
dworcu tv Berlinie w chwili po przybyciu. • 
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Za _dolary knuli spisek przeciwko '"narodowi 

Zbrodni.cza klika sanacyjnych oficerów wiernie służyła imperialistom 
Dalszy ciqg procesu organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku ·Polskim 

WARSZAWA CPAP). - W toczącym się przed Najwyiszym 
Slłdem Wo.t•kowym w Warszawie procesie kierownictwa orpinJ. 
zaeji dyWersyjno - szpiegowskiej zeznawał w da.l1zym cląau 
oslcariony Stanisław Ta.tar. 

W 1;>ołowie 1945 r. płk. Perkins 
MW'iadomił · o spodziewanym uzna
niu przetz Anglię Rządu Jedności 
Narodowej. W zwfą.zku z tym wł&• 
dze emtrraeyJne postanowiły w etą
*'° kJUm dni przesuną,6 fundusze z 
konł oficjalnych na konta pryWatne 
lub · okryć je, aby nie zostały one 
1>rzeka.za.ne rządowi polskiemu. Z 
konta „f"Zł\dowego" w banku wyco
fano pół miliona dolarów, kt6re „ia
melinował" „mln. skarbu" Kwapiń
ski. a drugie pół ml1iona dolarów 
zostało przesunił)te na konto Czer
wonego Krzyża. 

Równocześnie w obozach b. jeń
eów powiedziano, by nie spodziewa
li się ' żadnej opieki finansowej ze 
strony „rządu" emlgracyjnei::o. gdyż 
ten nie posiada na to funduszów. 

Gdy w Londynie ogłoszono o 
utworzeniu Polskiego Korpusu Przy-

sposobienia i Rozmieszczenia, oskar
żony odmówi! wstąpienia do PKPR. 
w wyniku czego został prieniesiony 
de Szkocji na stanowisko dowódcy 
artylerii korpusu gen. Maczka. W 
dalszym ciągu jednak współpraco
wał z gen. Kopańskim, a po pierw
szym powrocie z kraju w r. 1947, 
1uź w sposób zakonspirowany. Od 
swych współpracowników dowie
dział się m. in. o przybyciu z kraju 
emisariusza Rzepeckiego - Bokszcza
nina, pseudonim „Sęk" . Dowiedział 
się również, że został zamordowany 
płk. Hańcza na terenie Włoch przez 
klike o\ndersa, która chciała się do
brać do dolarów, będących w ukry
ciu i puzoc;tających do jego dyspo
zycji. Ró~nież dowiedział się o 
;:irzybyc.iu na stanowisko attache 
wojskowego gen. Kuropieski. 

Ośrodki konspiratyjne w wojsku 
Osk. Nowicki zawiadomił oskarżo- przy wstępowaniu do Wojska Pol

nego, że osk. U'tnik nawiązał z nim · skiego. Łatwogć ta wynika.la z przy. 
bliski kontakt i że spodziewają się chylnego do nich stosunku Mariana 
przez Kuropieskę mieć ułatwioną Spycha.lskiego, ówczesnego wice-
łą::zność i krajem. ministra Obrony Narodowej. 

Od Bokszczanina, skierowanego Wyjazd Kuropieski do kraju osk. 
doń dowiedział się Tatar, ie znacz- Tatar wykorzystał dla podtrzymania 
na ilość oficerów przedwrześnio- kontaktu z osk. Kirchmayerem l 
wy::h i Ak-owskich jest w szeregach przesłania dyrektyw Hermanowi 
OC:.rodzonego Wojska, że powsta.la. Chodziło o przyśpieszenie budowy 
komórka kierownicza akcji konspi- sieci wywiadowczej ze względu na 
racyjnej, że osk. Herman współpra-· to, że sztab w Londynie odczuwa 
cuje z osk. Kirchmayerem, z który- brak wiadomości. Również należało 
:ni Bokszczanin jako szet sztabu zv.riększyć tempo rozbudowy orga
WIN-u kontaktował się kilkakrot- nizacji i dostosować je do termi
nie celem wymiany wiadomości. nów przewidzianych ·wyborów, aby 
~ćwił on, że osk. Kirchmayer pro- skutecznie poprzeć Mikołajczyka. 
wałiz.i dalej ro.zmowy z przywódca- W tym samym czasie w związku 
mi grup, jakie są w wojsku wśród z morderstwem Hańczy wyszła na 
korpm,11 oficerskiego i że rozszerza jaw sprawa funduszu „Dr:;twa". 
~ !ikcję. Alarm podniósł Anders i Bor-Ko-

Bokszczanln poinformował askar- morowski zażądał przekazania tych 
żonego, że Kuropieska miał w przy- funduszów. „Odm6w1łem - zezna
szłości utrzymywać łączność między je oskarżony - i zwolniono mnie 
oskarżonym a Kirchmayerem w ze stanowiska dowódcy artylerii 
sprawach dotyczących zagadnień korpusu Maczka". 
konspiracyjnych. Bokszczanin zako- W celu wzmocnienia sieci wywia
munikował dalej, że osk. Herman dowczej utworzono m. in. sieć o
przyjął polecenie zorganizowania znaczoną literami alfabetu greckie
sieci wywladow~ej l już przystąpił go. Dowiedziałem się, że pod jedną 
do wykonywania tego zadania. z liter tego alfa.betu ukrywa się ja-

w styczniu 1946 r. w Londynie ko współpracownik - pracownik 
oskarżony spotkał się z Kuropieską. ambasady angielskiej w Warszawie, 
Na pole~nie osk. Kirchmayera Ku- 11azwiskłem Ma.c;sey, 11rzez którego 
ropieska zdał relację osk. Tatarowi, była możliwość - wykorzystana 
z której wynikało, że istotnie zawią- zresztą przez „Hel" - przesyłania 
zał się ośrodek konspiracyjny w korespondencji tam i z powrotem". 
wojsku. Do kierownictwa weszli osk. W połowie marca 1946 r., będąc 
Kirchmayer i osk. Herman z jednej u gen. Kopańskiego osk. Tatar 
strony a Kuropieska z drugieJ. zetknął się z prof. Grzybowskim, 

Konspiracia zawdzięczała swoje który przyjechał na jakiś zjazd u
wpływy nie tyle działalności pro- czonych. Opowiadał on o sytuacji 
pagandowej, jaką prowadziła, Ile w kraju. W pcrozumieniu z osk. 
przede wszystkim łatwołir.i, na ja- Nowickim postanowiono wykorzy
ką napotykają oficerowie przed- stać prof. Grzybowskiego do utrzy-
11-Tześnio\vi, starsi oficerowie AK mania łączności z krajem. 

W sojuszu ze Stronnictwem Pracy i WRN 
W tym czasie zatrzymał się w 

Londynie, wracając z Ameryki Mi
·kołajczyk. „U'daję się - zeznaje 
osk. Tatsr - razem z płk. Nowic
kim na spotkanie. Mikołajczyk o
powiada o sytuacji w kraju. Jest 
dobrej myśli co do wyborów. Uwa
ża, że wypadną na jego korzy,ść. a
le walka jest zacięta. Jest rzeczą 
konieczną, aby mi.i przekazać pie
niądze w myśl utńo°wy, która była 
przed rokiem tawarta. 
Pieniądze te potrzebne są zarów

no Jego partii, t. zn. PSL, jak rów-. 
nieł współpracującemu z nim 
~tronnlctwu Pracy oraz części PPS
WRN, przez które ma nad'llleję 
wcląanąó gros PPS do współpracy. 
Prost żeby mu przekazać zaraz 
20-30 tl•S. dolarów, co zostało usku
tecznione. Pieniądze zostały złożone 
u pani Liebermanowej". 

Po pewnym czasie przybył no 
Londynu Kulerski dla załatwienia 
spraw Mikołajczyka na terenie 
Foreign Office. Według jego opinii, 
mimo, że referendum nie wypadło 
pomyślnie. Mikolajczyk liczył się 7e 
zwyci~stwem w wyborach. Okazało 
się, że liczy on· na głosy enderjf i 
1>odziemla. Gdyby jednak . wybory 
wypadły dla niego niekorzystnie -
Mikołajczyk przewidywał, że Ana1o
!l&!ll spowoduj!!! nieuznanie tych WY· 

Ambasady 

borów I te dojdzie do nowYch wy
borów. 

W dalszym ciągu osk. Tatar mówi, 
że zakomunikował Mikołajczykowi 
drogą pośrednią. aby nawiązał ści
ślejszą łączność i współpracę z PPS. 
Oskarżony w dalszym ciągu Ze'l· 

naje o dyrektywach, jaltie przesl"lł 
Mikołajczykowi: „Podałem, że Mi
kołajczyk powinien mlr!ć ściślejszą 
ł!łcznoM i współpracę z PPS, a nie 2 

endecją. W moim pojęciu powinien 
i ść do wyborów blok. Wreszcie o
świadetzyłem mu, że to jest ostatnia 
pożyceka p ien:iężna. uważając. że 
w ybory są już niedtugo i kwota ta 
jest wystarczająca. " 

Również w domu gen. Kopanskie
go osk. TataT zetknął się z osk. Wac
kiem. Jego osobę, jak również oso
bę prof. Grzybowskiego i płk. Mali
szewskiego postanowiono wykorzy
stać dla pr7,emucenia pieniędzy do 
kraju. Uważanych za godnych zau
fania oficerów, którzy powracalł do 
Polski, osk. Tatar namawiał do wstę 
powanla do Odrod2onego Wojska i 
wolą.gał do zorga.nizowanej akcji 
przeciwko władzy ludowej, która 
prowadzona była zarówno w woj
sku, jak i wśród ludności cywilne.i 
pod kierownictwem Klrchmayera ; 
Hermana, 

Podzielone zostały fuhkcje na no- kierownictwo na terenie instytucji I K. 011aliskl wzrost agresywności kra
wo z tym, że zagadnienia ogólno - centralnej w Warszawie, gen. Her- jów anglo1a.ekłch, organizowanie 
organizacyjne są przy gen. Kirch- man - wywiad. Łącomość pomi~d:t:Y pnes nie Zaehodu wl~c~ie z Niem
mayer:ze, pomaga mu w tym gen. krajem a Londynem zapewnia w cami oraz wypadki, jakie za.szły w 

- zdaniem Kirchmayera - była nie
zbyt jasna. Kirchmayer sądził jed• 
nak, te w dalszym ciągu istniej' 
szanse powodzenia grupy prawico
wo-nacjonalistycznej i że należy w 
dalszym ciągu orientować 1ię na nlll• 
Dlatego też Kirchmayer zalecił 
o~karżonemu skomunikowanie sifl ze 
Spychalskim i wybadanie, jak wy
gląda sprawa możliwości ostatecz
nego wtstąpienia i w jakim termi
nie jest to możliwe. 

Prugar - Ketling, gen. Mossor ma dalS1Zym ciągu gen. Ktttol)ieska." Juroslawli. 

Wrogiej działalności sprzyjała polityka persona.Ina 
Spychalskiegą 

„że sprawcrzdania tego wynikało, I Osk~rżony Tatar zdał relację z 
że nadal istnieją korzystne warun- rozmów z IMossorem i Kirch.maye
ki dla rozwoju dzięki polityce per- rem gen. Kopańskiemu, mówiąc m. 
sonalnej, prówadzonej prz;ez gen. in.; „Uważamy, te przegrana Mtko
Mariana Spychalskiego. Innym ra- ła.jczyka w wyborach, to nie Jest 
eem, w połowie 1946 r. mówił mi koniec walki, że walka będzie pro
gen. Kuropieska, że ma informacje, wadzona w kraju w dalszym clą.gu i 
iż zaczyna się odpływ oficerów ra- my w da.Iszym clą.gu będziemy nale
dz.:ieckich. · żeć do ob<nu walc.ząceiro i że wlaś-

Uważał, że jest to już wyni- clwle tylko tam, w kraju, Sił możli
kiem pewnego oddzialywanJa kle- woścl do pracy. Dlatego też trzeba 
rownictwa konspl.racjl, . a przede przekazać w możliwie realnie wy
wszystkim polityki, prowadzonej konalnym tempie mienie, którym 
przez gen. Spychalskiego". dysponujemy, gdyż ono stworzy le-

Osk. Tatar mówi następnie o roz- psze warunki do startu, do działal
mowach, jakie przeprowadzał e gen. naści na pr:i:yszłość i zapewni nam 
Kuropieską w listopadzie 1946 r. w możliwość powrotu we właściwym 
Londynie. Podcrzas tych rozmów o- czasie. Decyzję tę powzięliśmy w 
becni byli również osk. Kirchmayer 1947 r . i postanowiliśmy, że w spra
i osk. Mossor. · wie pl'!Zekazania funduszu „Drawa" 

Mossor pow1edz.iał, że p.racuje w udam się do kraju". 
$C'.tabie. że ma możność studiowania 
operacji radzieckich. Mówiac o po ii
tyce Mossor stwierdził, że Jego zda
niem wybory wygra blok stronnictw 
demokratycznych, ale to wcale nic 
grozi WJ>rowa.dzeniem ustroju de
mokracji ludowej, ponieważ istnte,Ją 
odpowiednie warunki, ażeby roz
wiązanie ustrojowe było inne. Mó
wił dalej. że liczy się z tym, że wa
runki poprawią się jeszcze ze 
względu na zacieśniające się poro
zumienie, do jakiego doszedł Kirch
mayer ze Spyeha.lsklm. 

W drugiej połowie grudnia w Pa
ryżu, dokąd osk. Tatar udał się z 
osk. Utnikiem w sprawach „Drawy'\ 
nastąpiło s·potkanie z gen. Kirch
mayerem. Udział brał również płk. 

l3oksrzczanin, preedstawiciel gen. 
Kopańskiego do spraw łą=ości z 
kraJem. 
Mówi~ o pomocy udzielonej Mi

kołajczykowi ~k. Tatar stwierdu, 
że całość pomocy w roku 1946 wy
rażała się sumą, około 290 tys. dola
rów. 

Po zwolnieniu z wojska, pnzed od 
jazdem do kraju przeprowadziłem 

rozmowy z Kopańskim. Powiedział 
mi on, że dowiedział się od Han
keya. że Anglosasi nasilać będą zi
mną wojnę. Popr,zez nacisk dyplo
matyC7.Ily i gospodarcrly będą dążyć 
do tego, ażeby zmniejszyć wpływy 
Związku Radzieckiego na terenach 
Europy środkowej. Prze-z tę akcję 
równocześnie będą się starali dopo
móc grupom antykomunistycznym 
'w państwach demokracji ludowej w 
dojściu do władzy. 

Jełell chodzi o sytuacJę w stosun
ku do Polski, t-0 Anglosasi w tym 
czasie już byli zdecydowani popie· 
ra.ć ruchy pra.wleowe w I)arliach ro
botniczych, że to jest slla zn&e211a i 
ma. szanse powodzenia.. 

W końcu lipca osk. Tatar przybył 
do Warszawy, gdzie ·skontaktował 
się z prof. Grzybowskim, a następ
nie z płk. Plutą-Ozechowskim, który 
wraz z Radosławem kierował kon
spiracją na odcinku cywilnym, 

Orientacja na grupę prawicowo-nacjonalistyczną 

Pod koniec czerwca osk. Tatar 
wyjechał do kraju. Osk. Kirchmayer 
przedstawił Tatarowi sytuacj~ w 
kraju w ten sposób, że ortanisacJa 
wojskowa stoi pod makiem Wycze
kiwania. 

Sytuacja na odcinku politycznym 

Dalsze kontakty ze Spychalskim 
Po tej rozmowie z Kirchmayerem, 

osk. Tatar odbył roz.mow~ ze Spy
chalskim. Osk. Tatar priedstawił 
Spychalskiemu ocenę sytuacji, usta
loną z gen. Kopańskim 1 zapytał, ja
kie są możliwości zmiany i w jakim 
terminie, bowiem, według wiadomo
ści jakie posiada organizacja spisko
wa, sytuacja Gomułki jest zachwia
na. 

Spychalski oświadczył, że w ostat
nim czasie, w związku z wypowie
dzią Gomułki w sprawie Jugosławii, 
wyszła na jaw dawno już istniejąca 
różnica zdań między grupą Gomułki 
a kierownictwem partii. Fakt ten 
spowodował zaostrzenie czujności ze 
strony partii i władz państwowych. 
Jasne się stało dla mnie - powie
dział osk. Tatar - że jakakolwiek 
próba się~nięcia po władzę w tych 
warunkach natrafi na zdecydowany 
opór ze strony partii. 

Spychalski oświadczył dalej, że 
trudno mu powiedzieć, jak rozwiną 
się sprawy: gdyby rozwój wypad
ków szedł w kierunku korzystnym 
dla nich, możliwe będzie przejście 
do akcji. Osk. Tatar był zdania, że 
zbytnie przewlekanie nie jest wska
zane, gdyż doprowadzi to w końcu 
do zdekonspirowania całej organiza
cji. Spychalski oświadczył ośkarżo
nemu, że w wypadku niepomyślnego 
rozwoju wydarzeń, część ludzJ prze
stawiłaby się na długofalowlł akcję, 
oczekując sprZYJaJących okoliczno
ści, które by były związane z kon
fliktem zbrojnym. 

Osk. Tat11r zeznał dalej, że w 
związku z sytuacją, już w czerwcu 
wydano zarnądzenia, IZinienzające do 
wzmożenia lJi'zyiroiowań na odcin
ku konspiracyjnym, w szczególnóści 
było wydane zarządzenie dla orga
nizacji w sprawie akcji umacho
weJ. Zarządzenia te szły przez gen. 
Kirchmayera. 

rozmowie z Kirchmayerem osk. Ta• 
tar jeszcze raz nalegał na J)rtyjflcie 
ostatecznej decyzji. Osk. Herman, z 
którym również rozmawiał Tatar, 
uważał, że ostateczna rozgrywka 
zbliża się i że grupa prawicowo-na• 
cjonabstyczna ma szansę wygranej. 

Osk. Tatar po tych rozmowach 
wrócił do Londynu. W raporcie 
przedstawionym gen. Kopańskiem·1.., 
a który uwrzględnfał już dalej l'O'L
wóf wypadków w kraju, przedsta
wił sytuację w ten sposób, że grupa 
prawicowa będzie rozgromiona. 

Osk. Tatar zapewnia sąd, że był 
zdania, jż w tej sytuacii, a zwłaM:
cza wobec aresztowania szeregu lu
dzi z organizacji spiskowej, należy 
wstrzymać działalność organizacji. 
Gen. Kopański w żadnym wypadku 
jednak nie uważał za możliwe roz
wiązywania organizacji wojskowei 1 
cywilnej, gdyż należy po nieudaniu 
się rozgrywki wewnątrz kraju, Uczyć 
w dalszym ciągu na wojnę. Należy 
podtrzymać zwłaszcza działalność 
wywiadowczą, ponieważ dzlała.lnóść 
szpiegowska jest - jak się wyra
ził - naszym wkładem w dZleło 
przygotowania wojny przea; państwa 
ll.nglo-9askie. 

Po spotkaniu si~ osk. Q'atara..j l w partjl, \U'2.V równoczesnym -.Od- Po ro:mJo;JNfe ze Sr:w.chal.dcim, 
z osk. Hermanem i osk. Wackiem, suwaniu' komunistów. Liczył się z osk. Tatar w1dział s\ę z Kirchmaye
osk. Ta.tar z kolei postarał się o tym, że idą rO'LIDOWY z PPS-owca- rem w mieszkaniu Pluty-Czachow
rozmowę z gen, Spychalskim. „Ta- mi, wykorzystuje się to - mów,ił skiego. Podzlelil się tam z Kirchma
kich spotkań było my w r. 1947 mi, gdyż w tym samym czasie yerem wrażeniami z rozmowy ze 
- mówi oskarżony - ostatnie by- omawiane są e.agadnienia połącrze- . Spychalskim, który mu się wydawał 
lo raczej pożegnalne. Na pierw- nia partii robotniczych. Przewidy- jakiś przygnębiony i żgaszóny. Na
szym była omawiana sprawa doty- wal, że właśnie połączenie wzmo- stępnie Pluta - Czachowski zrefero
cząca mienia, sprawa funduszu cni grupę Gomuml I że ueyska ona wał Kirchtnayerowl i Tatarowi 
„Drawy". przewagę. Wtedy będzle moment przygotowanie na odcinku organiza-

Osk. Tatar zeznaje następnie o 
okoliczn~clach swego przyjazdu do 
kraju na jesieni 1949 r. Po przyjet• 
dzie do kraju zetknął się z osk. 
Kirchmayerem, który oświadczył 
mu, że w kraju istnieje stan wztno
żonej czujności, że są aresztowania 
wśród członków organizacji i że sy
tuacja dla organ'iozacjj niewątpliwie 
pogorszyła się. Przy tej okazji Kirch
mayer oświadczył oskarżonemu, że 
na skutek aresztowania szeregu 
członków organizacji, popieranych 
przez Spychalskiego, w szczególne· 
ści Hermana, położenie Spychalskie• 
go jest zagrożone. Mimo to Kłrch
maver ośw.i.arlczył oskarżonemu. iż 
stan organizacji jest jeszcze dość 
znaczny, że wstrzymano tempo 
zr;niejszania zasięgu. pracy organi• 
zacji spiskowej, ze względu na wy
padki, jakie w tym czasie rozary· 
wały się w Berlinie. Osk. Tatar 
przygotowywał się intensyvmie do 
wyjazdu z kraju. W trakcie tych 
t>r:aygotowań do odjazdu został 
aresztowany\ 

Następne spotkanie miało miej
sce po upływie tygodnia czy 10 dni 
w godzinach wieczornych w gabi
necie gen. Spychalskiego. Na kon
ferencji nie było więcej nikogo. 
W cztery oe7.Y się to odbywało. 
Dostałem odpowiedzi na sprawy 
oficjalne, a pot~m zaczęła się roz
mowa izwiązana już z zagadnienia
mi konspiracyjnymi. Sprawa me
go spotkania była przygotowana 
przez gen. Klrchmayera. Nie mia
łem żadnych wątpliwości, że gen. 
Spychalski jest w'aJemnlczony, 
więc nłe było tlfLJmnłl"Jszego powo
du do jakichkolwiek ostrożności. 
PrzedstawHem mu ocenę sytuacji 
ogólnej, taką, j11ką przywiozłem 

z Londynu, wskazując, że to jest 
ocena gen. Kopańskiego. W związ
ku z ttm ren. Spychalski powie
dział ml, ie zmiana kursu nastą.pi 
wtedy, kiedy dojdzie do władzy 
jego grupa, prawicowo-nac;fona
listyczna. Liczył się z tym, że nic 
Jest to zagadnienie zbyt dalekie, 
a Jest to kwestia., Jak mówił -
kliku miesięcy.' 

sięgnięcia po władzę. cji cywilnej do akcji zamachowej. W 

Mówił, że grupa jego do uchwy
cenia władzy w swoje ręce doj
dzie przez s'łopnfowe wzmacnia.nie 
wpłyWów, zarówno w rządzie jak 

Liczył się z tym, że prawdopo
dobnie n ie będzie jakiegoś specjal
nego oporu. Gdyby opór jednak 
był - to moment przeJmowanla. 
władzy zostanie zabezpieczony 
przez wojsko, t. zn. przez orga.niza
cję wojskową. 

W zamian· za współdziałanie or
ganlzac;tl przewiduje !lę, że w 
przyszłym - rządzie, który się wyło· 
ni, kilka miejsc. zostanie zarezer
wowanych dla przedstawicieli 
współpracu.fącego podziemia. 

„Spychalski był naJlepszeJ myśli 
~ zeznaje osk. Tatar. - Uwailał, 
ie sprawa ta pomyślnie 1li'J roz
wiąże. Zapewniłem go, że ze stro
ny organizacji niewątpliwie liczyć 
może na naletyte poparcie, ponie
waż organizacja całkowicie orien
tuje się na tę jego grupę. l>rosłl 
mnie, bym przekazał gen. Kopań
skiemu i Maczkowi, te oo Ich po
wrocie uzyskają naletyte stanowi· 
ska". 

W kilk11 dni po rozmowie ze Spy
chalskim osk. Tatar złożył sprawo
zdanie z tej rozmowy na zebraniu 
kierownictwa organizacji spiskowej, 
na którym obecni byli Kirchmayer, 
Kuropieska, Herman i Mossor. 

Liczyli na agresję krajów anglosaskich 
Pod koniec sierpnia 47 r. wrócił 

Tatar do Londynu i w jakiś czas po
tem zreferował wyniki swej podróży 

gen. Kopańskiemu i Maczkowi. 

W alka z okupantem nie leżała w interesie reakcji 
W drugim dniu procesu prnl!ciw-1 mu ora'I! hltlerowskiemu okupanto

ko organluc.li dywersyjna • szpie- wł, W okresie wywołania powstania 
gowslaej w W. P. oskarżony Tltar wszelkie dyrektywy i meldunki 
odpowiadał na pytania prokuratora. przechodziły przez jego ręce. 

Rzecznik O!karżen!a cytował ob- Prokurat or odczytał również do-
szerne wyjątki t referatu wygłoszo- kument wysłany 28 lipca 1944 r. 
nego przez Bora-Komorowskiego 14 przez osk. Tatara do komendanta 
października 1943 r„ a przygotowa- AK o następującym brzmieniu: 
nego na jego polecenie przez askar- „Przedstawiam treść uchwały r.tą· 
żonych Tatara i Kirchmayera orat du. dotyciącej waszych uprawnteń. 
przez Pełc:irńskiego f Rtepecktego. ~ada Ministrów uchwaliła dnia 25 
Referat ten był sprawozdaniem zło- lipca 1944 r. upełnomocn1ć delegata 
żonym przez Bora-f{omorowskiego ri:ądu do powzl~a wszystkich decy
po objęciu przeeeń 11tanowiska ko- zji Wyn\aganych tempem ćfensywy 
mendanta AK wobec przedstawicie- so'l".tietkiej, w razie konlecznoaci bez 
li delegatury „rządu" emigracyjne- Uprzedniego f>OI'OZuffiienia się z rzą-
go. dem. 

Referat ten m. in. gtwierdza: 2) Premier Pl"Żed wyjazdem na 
wschód 26 lipca polecił ministrowi 
Spraw W ewnt:trrznych nadać nastę
pującą depeszę do delegata rządu: 
„Na posiedzeniu rządu :R.P egodnie 
zapadła uchwała upoważniająca was 
do ogłoszenia powstania w momen
cie przez was wybranym. Jeżeli mo
żliwe, uwiadomcie nas przedtem. 
Odpis przez wojsko do komendant& 
AK. STEM.'', 
Oskarżony '):'atar wyjaśnia, że 

pseudonim „STEM" był pseudoni
mem MlkołaJczyka. 

PROK.: Może oskarzony plnVłe ml, 
z czyJero roikuu wywołano pow• 
eta.nie warszawskie? 

OSK.: Było t,o konsekwencj, wy. 
tycznych, kt6re wyszły z Londynu 
od rządu I naczelnego dowództwa. 

PROK'..: Może to nazwiemy perso
nalnie i krótko'! mocarstw zachodnich przekazywały 

materiały szpiegowskie 

Mimo ówczesnej różnicy zdań z 
gen. Kopańskim, osk. Tatar nie 
przerwał z nim współpracy, która w 
ciągu 1948 roku odbywała się w spo

Trudności w utrzymywaniu ciągłej 
łączności pomiędzy krajem i Londy
nem znalazły rozwiązanie na skutek 
rO'Zmów, pr.zeprowadzonych przez 
gen. Kopail.skiego z p:zedstawicie
lem Foreign Office w obecności ów
czesnego „ministra spraw zagranioz
nych" Romera ł doradcy w spra
wach politycznych, dawnego amba
sadora w Berlinie - L l'Psk;ego W 
rezultacie tych rozmów Anglicy 
przyrzekll ułatwić przenut kores· 
pondeno.tt zarówno w jedną. Jak I w 
dtugą stronę. za pośrednictwem 
swoich placówek l przede wszystkim 
ambasady, Jdli chodzi o Warstawę. 
W mojej ob.ecnoścl miała miejsce 
roo:mowa z francuskim attache WOJ· 

skowym, który przyrzekł załatwić sób ściśle zakonspirowany. W stycz
pomyślnie kwestię pnesyłania i 0• niu 1948 r. Kopańs~i powiedział 
tr:zymywania wiadomości przez am-

wydał zarządzenie, by przygotować 
ewidencję osób - jak się wyraził, 

„specjalnie uciążliwych dla grup 
umiarkowanych". Osoby umieszczo
ne w tym spisie miały być pociąg
nięte do odpowledzia.lności po zmia
nie ustroju. 
Następne spotkanie Tatara z Ko

pańskim odbyło si~ po wypadkach 
lutowych w Czechosłowacji. 

„Powstanie nie może wybuchnąć 
nawet w wypadku, rdy położenie 
niepnyJa.ciela na obszarze Pol1Jkl 
rokuje powOdzenle powstania, ale 
ogóJne pofożenle politycrine czynt je 
niewskazanym. Nie można więc na 
przykład doprowadzić do powstania, 
gdy Niemcy, biel rozstrzygaJą,co na 
~bodzie i południu, trzymają Jesz
cze fronł wschodni I osłaniają ro z 
tej strony. Osłabienie Niemców nie 
leży bowiem w tym suzetólnym 
wypadku w naszym Interesie". Re· 
ferat stwierdiza dalej, że „ńle mo
żemy wywołali powstanta 11rzeolwko 
Niemcom, Jak długo trzymają oni 
front rosyjski". W innym miejscu w 
referacie znajduje się argument, że 
plan .„Burzy" był wynikiem obawy 
pned dojściem do (losu sił ludo
wych. 

Innym, cytowanym przez proku
!'atora dokumentem, jest depes7.a 
wysłana w grudniu 1944 r. przez 0-
kulickiegq do Kopąi\skiego, a oma
wiająca wykonanie planu „Burzy". 
W depeszy tej domagano się ograni
czenia się do ak~ntowania walki z 
Niemcami minimalnymi sitaml, na
tomlaał ż4dano całkowitego zanle
rbanla działań, mogącycl1 stanowić 
czynną pomoc wojskom sowieckim. 

OSK.: Mikołajczyk l SosnkowskL . 
PROK.: W Jakim celu W)'wołano 

powsta.nle warszawskie? 

basa.dę francuską". oskarżonemu, że, według posiada-
Kwestię ustanowienia nowych nych przez niego wiadomości, orga-

tras łl\C2ących podziemie w kraju z nlzacja wojskowa ęsiągnęła gotowość 
zagranicą postanawrono rozwiązać działania. Równlef: l politrczny od· 
przy pomocy osk, Wacka i organi7.a-
cji „Radosława", która nawiązała clnek bllskl jest gotowości. Wiado-
kontakt ze sztabem. mości. jakie mają Anglicy z Jugo-
Oskarżony Tatar zeznaje, że oci sławii, Czechosłowacji I Węgier 

przybyłego na teren Anglii gen. ~u- wskazują na to. że w tych krajach 
ropieskl otrzymał list i ustną .re.a• sytuacja jest podobna do sytuacji w 
cję. „Było to wi~c spraWOIZdAhie od . 
kierownictwa konspiracji w kraju, Polsce. K()panskl przyznał, ie mimo, 
że przeorganizowane zostało klerow I Iż pl\I)rzednio miał wątpllwośel, to 
nict wo przez d-:ikooptowanie gen. obecnie uważa, te stawi~l)le tta gru· 
Mossora i gen. Prugar - Ketlinga Pe Gomułki było słuszne. Kopat'lski 

ł , 

Trzecie spotkanie z Kopańskim 

odbyło się przed wyjazdem oskarżo
nego Tatax:a do kraju i na spotka
niu tym Tatar miał otnymać wy
tyczne od Kopańskiego. Kopański 

liczył, że w Polsce rozegrają elę w 
niedługim czasie w-ypadkł podobne 
do Jugosłowiański.eh. Osk Tatar 
miał w związku z tym wyjasnić sy
tuację w kraj·.!, a w szczególności 
.lakie są możliwości pi•zewrotu oraz 
w jakim terminie może on nastąpić. 
Za pomyślną okoliczność uważał 

' 

Osk. Tatar zeznał, iż dokument 
ten jest mu znany i że w owym cza
sie był zastepcą szefa sztabu dla 
spraw krajowych, przi:\2 co podlegał 
mu VI oddział i kierownictwo Ws;zel 
:..iego rodzaju akcją w kraju. Tatar 
powiedział też. że jego zdaniem ak
c,ia „Burza" przynieś~ miała kurzy. 
ści emigracyjnemu rządowi polskie-

,I 

OSK.: Po to, by stworzyć fakt do
konany, io znaczy by uchwycić eło• 
llcę Polski w takim czasie, aby tdą
żyć wystąplć wobec wkraczaJą.ćych 
wojsk radzieckich w kompletn)'m 
składzie rządu, przedstawicielstwa 
rządu, administr~ji, wojska itp. 

Szeroko omawiana była w dl'ugn'n 
dniu procesu sprawa stosunku nit· 
lerowskiego okupartta do k1erown1c
twa AK. Prokurator zacytował tu 
m. in. wyjątek z meldunku sytUa
cyjnego komendy głównej AK. Mel
dunek ten m. in. stwierdza: „Ale 
nie tylko wyżsi urzędmcy niemieccy 
myślą w ten sposób! GestapoWlec 

(Dalszy ciu na str. S·ej), 

. r 
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Bez kontroli wykonania nie może być poprawy Zaprzańcom sanacyjnym i szpiegom 
wara od naszej ojczyzny! 

Wszystkie „bolączki" Nowej 
Tkalni są stare „jak świat". 

Znają je na pamięć towarzysze 

dza samokrytycznie sekretarz pod- nie chcą, bo to dla nich dodatkowa 
stawowej organizacji, tow. Grze- robota 
gorczyk. Uchwały, podejmowane w Nowej 

wowej organizacji nie na pozio
mie? Tego nie można stwierdzić. 
Sekretarz tow. Grzegorczyk to 
młody towarzysz, pełen najlepszych 
chęci, absolwent Technikum Włó
kienniczego. Tylko przyszedł tutaj 
w najcięższym okresie, dosłownie 
wpadł w studnię, z której nie może 
znaleźć wyjścia. Stera się naprawić 
sy_tuację. Nie znajduje pomocy ze 
strony rady. Niedostateczna jest po
moc kierow[\iciłNa tkalni. Tow. 
Grzegorczyk chce robić sam za 
wszystkich. Oczywiście, nie daje 
to rezultatów. Komitet Dzielnico
wy, niestety, nte opiekuje sie No
wą Tkalnią. Od lutego br., czyli od 
chwłll ukaz9.nia się uchwały KD, 
opraoowa.nej na bazie uchwały KŁ, 
nie sprawdzono ani razu, w jakim 
stopniu została ona zrealizowana . 
Towarzysze z KD w ogóle nie 
sprawdzili, ci:y i jak uchwała ta 
zC1s:tała powiązana z terenem. In
str1.1ktorzy KD zamiast pomóc tutej
szej organizacji, ograniczają swą 
pracę tylko do przekazywania in
strukcji. 

Młodziet uczy się· nienawidzić wrogów 
z KD 1 podstawowej organizacji 
partyjnej. Nie ma wszak zebrania, 
żeby nie powtarzano ich stale, aż do 
znudzenia. W protokółach. sprawo
zdaniach przewija stę w ciągu wie
lu miesięcy. jak refren: tkacze nie 
wykonują ba.z. Instruktorki nie wY
pełnlaj„ · swych obowi,zk6w, maj-
1trowłe nie czują sił! odpowiedzial
ni n produkcję. z miesiąca na 
miesiąc Nowa Tkalnia me wyko
nuje planów. A Nowa Tkalnia - to 
największy oddział Zakładów im. 
Stalina, to watny odcinek ogólnego 
planu przemysłu bawełnianego. 

Majster Malinowski mówi 0 szko- Tkalni, dotyczyły także w dużej 
leniu tkaczy: - „Ta.kle szkolenie, mierze zacieśnienia pracy z radą 
Jakie jest u nas, nie przynosi żad- zakładową, pobudzenia aktywności 
nych rezultatów. lnlłtruktorkl ie organizacji związkowej, podniesie
mają dostatecznych kwallflkacJI. nia poziomu narad wytwórczych. 
Poza tym nie tłumacz!\ tkaczom. ,jak Pod tym względem nie tylko, że nic 
na.Idy właściwie pracowa~. Ich po- się tutaj nie poprawiło. ale, prze
moc ogranicza sll) do WYkłin~nł„ za ciwnie. sytuacja jest coraz gorsza. 
nich newnych 011:ynnoAcl. w m 9 im Już od czterech miesiecy nie by
?.espole pracu.łe trzech tkaczY, któ· Io w Nowe,f Tkalni narady wytwór
rey niby 11ą ob:f4)cł dn'l'l:kal&nfem za- czej, a do dzlś dnia klerownictw1J 
wo{łowym, ale wyników - nie wi- podstawowej organizacji nie otrzy
dał!". małą_ kalendarzyka narad I znów 

Sprawa szkolenia, z:ły styl pracv nie wycią~a się konsekwencji w sto
instruktorek stanowlly iut wiele sunku do towarzyszy, odpowie-

dzi11lnych za pracę rady razy przedmiot goracych obrad eg-

W Polsce Ludowej zdobyłem za
wód technika włókienniczego. Na 
tym stanowisku ptacuję w ZPB 
im. Stalina. Jestem prócz tego 
Wykładowcą w szkole przemysło
wej przy naszym zakładzie. 

Praca wśród naszej młodzieży 
przynosi mi wiele zadowolenia. 
Widzę z radością, jak chętnie gar
nie się ona do nauki, widzę, jak 
pogodne są lata młodzieńcze 
chłopców i dziewcząt naszej Lu
dowej Ojczyzny. Mogą się uczyć, 
kształcić, w jakim tylko chcą kie
runku, mogą pracować, w jakich 
chcą zawodach. W naszej szkole 
wychowują się przys~li tkacze, 
majstrowie, technicy, rosną kadry 
tak potrzebnych dla przemysłu fa
chowców. 

A byli tacy, którzy chcieli dla 
tej właśnie młodzieży robotniczej 

zamknąć raz na zawsze dostęp do 
szkół, odebrać prawo do szcz~Ali
wego życia. Ci, którzy zagiedli na 
ławie oskarżonych Pl'.Zed Najwyż
szym Sądem Wojskowym chcieli za 
cenfl zdobycia włady, za cenę przy
wrócenia dawnego, nienawistnego 
ustroju zburzyć to, co w ciągu 
tych siedmiu lat zbudowaliśmy. 
Ohydna gra, jaką prowadti.ll os
karżeni przy pomocy imperialistów 
anglo - amerykańskich, ich jawna, 
bezwstydna zdrada ojczyzny 
budzą wstręt wśród naszej mło

dzieży. Na procesie tym młodzież 
uczy się nienawidzić I zwalczać 
wrogów, którzy godzą w naszą 
niepodległość. 

JAN FILIPKOWSKI 
technik włók. ZPB Im. Stalin& 

W lutym br. sprawa Nowej Tkal
ni stanowiła przedmiot obrad eg
zekutywy Komitetu Łódzkiego. 

Gruntownie zanalizowano stan pro
dukcji, pracę organizacji podstawo
wej. Podjęto uchwałę. Z kole! u
chwała ta została przedyskutowana 
na egzekutywie KD Fabryczna, 
wzbogacona jeszcze o nowe wnios
ki, a następnie przekazana podsta
wowej organizacji Nowej Tkalni. 
Uchwała nwiera.ła dokładną anali
zę sytuacji, panującej w za.kładzie. 

wysnuwała wnioski, stawiała kon
kretne zadania przed organizacją 

partyjną. Uchwała ta powinna i mo
gła przynieść poprawę, gdyby„. by
ła realizowana. 

7€\kutywy podstawowej organizacji W taklch warunkach. oczywiście, 
W styczniu powierzono te sprawę nie można nawet marzyć o właści
tow. Gawinowi. Miał on kontrolo- wej opiece nad przC'downikaml, o 
wać wvnłki szkolenia. mrawdzić ponularvzowaniu · dobrych doświad
\\'iadomości instruktorek. Do tei oo- czeń W Nowej Tkalni orzecleż nie 
ry niP. wywiązał sie ze sweao 7.ada- brak tkaczy. którzy zawsze wvko
nia. Ei;zekutywa nie wyciągneła w nują swe zadania. przekraczają 
stosunku do niego żadnych konsek- normy Ot. pracuje tutaj Janina 
wencji. Szkolenie majstrów. które Jurek. która otrzymała nagrodę 
w myśl uchwał:v miało rozooczać „Głosu Robotniczego" w konkursie 
się w grudniu ubiegłego roku, zo- na onis metody pracy tkacza. Jant
stało zapoczatkowane dopiero w na Jurek wra.z: z tkaczką Niepsuj 
kwietniu i na ~kutek słabego zain- zobowią>:ały się w 11 miec;ięcy wy
teresowania tak ze strony admini- konać plan roczny, Zobowiązanie to 
stracji 1ak i organizacłi oartvinej wykonują. Nikt jednak nie zainte
- objęło niewielką ilość maistrów resował się sprawą przekazanięł ich 
A personel maisterski wvk::tzuie de-świadczeń innym tkaczom. zorga
poważne braki w pracy ~ie ma tu- nizowaniem „wieczoru stachanow
tai wspólnracy miedzv zespołami. ski ego". wykorzystaniem ich umie
nie ma wspólnej · troski miedzy jętności dla podniesienia produkcji 
majstrami zmianowymi 0 oark ma- u niewykonujących baz akordo-

Jestem głęboko wsłrząłnięły 

szynowy, o produkcję ChociRżbv wych. 
sprawa lamelek .Tui dawno temu W Now e.i Tkalni wśród znacznej 
zostały sprowadzone do tkalni. części załogi panuje nastrói znie
Przed wielu m1es1acami została chęcenia Często słyszy sie zdanie· 
wydana instrukcja odnośnie zlame- „u nas już widocznie. nie będzie 
lizowania krosien. Instrukcja ta nie lepiei" Robotnicy przechodzą d::i 
została wYkonana: Salowy Chybie- innvch fabryk 
ki stwierdza. że na jego sali duża I Spytałby ktoś: - Dlaczego wy
część krosien nie została Jeszcze tworzyła sie tutaj taka sytuacja? 
zaopatrzona w lamelki. ' Dlaczego? Czy ludzie tutaj są gorsi niż gdzie 
Po prostu dlatego. że majstrowie Indziej, czy kierownictwo pódsta-

Mniej czczych, jałowych dysku
sji, mniej załamywania rąk. a wię
cej konkretnych czynów. Surowa 
kontrola, wychowanie członków 
partii w duchu odpowiedzialności 
za produkcję, za niedociągnięcia, 
jakie Istnieją w zakładzie - oto 
czym oowinna się kierować podsta
wowa organizacja Nowej Tkalni. 
Za podjętą uchwałą powinien na
stąpić podział odpowiedzialności za 
Jej wykonanie. kontrola wykonania 
i wyciąf{anie partyjnych konsek
wencji w stosunku do tych. którzy• 
lekceważą swe obowiązki O tym I 
powinna wiedzieć podstawowa or
ganizacja Nowej Tkalni oraz KD 
Fabryczna. 

R. 8AMSONOWSKA 

Jako Polak - patriota, jestem 
głęboko wstrząśnięty zeznaniami 
oskarżonych w procesie b. oficerów 
sanacyjnych. Wstrząśnięty jestem 
dlatego, że trudno wprost wyobra
zić sobie ohydniejszą i perfidniej• 
szą zdradę niż ta, którą uprawia
ła owa klika. Trudno wprost po
jąć, że obok gigantycznego wy
siłku, jaki cały naród polski wkła
da w rozbudowę naszego kraju, 
w wykonanie Planu Sześcioletnie
go, obok naszych wzrastających 
z każdym dniem osiągnięć - tkwi
ły w społeczeństwie jak ropiejące 
wrzody takie zaprzedane obcym 
mocarstwom, takie wrogie naszej 
rzeczywistości - jednostki. Ich 
podłość i wyrafinowanie są tym 
większe, że ludzie ci byli przecież 
tutaj w kraju, na własne oczy wi· 
dzieli nasz znojny trud, na właąne 
oczy obserwowali wielkie sukcesy 

pokojowego budownictwa i z całą 
świadomością dąźyli do rozbicia od 
wewnątrz nowego, pięknego gma ... 
chu nasiej ojczyzny. 

Jako przedstawiciel sztuki, która 
w Polsce Ludowej służy sprawie 
pokoju i socjalizmu, zdaję sobie 
sprawę, że zamach przygotowy -
wany przez panów - generałów i 
pułkowników był zarazem zama
chem na rozwój życia kulturalńe
go, na nasze osiągnięcia w dzie
dzinie upowszechnienia kultury i 
sztuki, udostępnienia jej dla sze
rokich mas. Jako Polak, jako ar
tysta, jako człowiek nie szczędzę 
słów pogar~f i potępienia dla 
zdrajców I sprzedawczyków. 

KAZIMIERZ PAWŁOWSKI 

dyrektor Teatrów Mutycznycb 
w Łodzi 

Niestety, żywot jej na terenie 
Nowej Tkalni nie trwał długo. Jak
te można mówić o realizacji wy. 
tycznych uchwały. skoro nie speł

niono dwóch niezbędnych warun
ków, a mianowicie: nie powiązano 
jej gciśle z terenem, nie wyznaczo
no osób odpowiedzialnych za Je.j 
WYkonanłe. Nie ujęta w konkretne 
ramy kontroli „ulotnifa się" szybko 
z pamięci towarzyszy, z których 
taden pie czul się osobiście odpo
wiedzialny za jej realizację. 

Zbrodnicza· klika sanac.yjnych oficerów wiernie służyła imperialistom 
(Dalszy ciąg ze str. 2-ei) 1 'Pro~urator cytuje :ówn!eż dopis-ek I nim powyższy używany był przez 

. na teJ depeszy, podpisany pseudom-, niejakiego Massya utzędnika atnba-
von Moltke w Tarnowie, zapytany o mem Beta 5. . . . ' . 
akcję gestapo przeciwko AK na Osk. Tatar wyjaśnia, że pseudo- sady brytyJskieJ w Warszawie. 
t':łmtejszym terenie, odpowiedział: 
Mamy wszystkie nici w ręku dzi- Anglicy 
siaj, zwłaszcza po nieudanej konfe

dyktowali for my szpiegostwa i dywersji 

Następnie prokurator pyta oskar
żonego o przygotowaniach organi
zacji do przewrotu. 

OSK.: Pnewidywano, że na poo1:1't
ku 1948 r. mote d<>jść do przeWTotu. 
Następnie już sprawy terminu nie 
było. W rozmowie z Kirchmayerem 
ustaliliśmy, że sprawę przewrotu Po
stawię przed Spycha.lskim: czy prze
wrót będzie i kiedy, 

PROK.: Sp1'oha.lsld Ma.rlan jest •re· 
sztowany, w stosunku do ni~o to
czy się śledztwo I jego sprawa jesi 
badana z całą. skrupulatn{)jefą. 
Wuyatlde właściwe wnioski będą 
st~ wyc:łągnlęte, Dl&tego też zwra
cam uwagę oskarżonemu, że w ze
manłaoh swoteh powinien przede 
ws:zy&tkłm wyświetlić swoją rolę I 
swoich wsp6łpra.cownik6w". 

Dlatego też sytuacja w zakresie 
produkcji nie uległa prawie żad
nym zmianom. Mówią zresztą o 
tym najlepiej wyniki ostatniego 
półrocza. Nowa Tkalnia wykonała 
plan w 9ł,2 proc„ przekroczyła w 
tym okresie o 3,56 proc. czas zapla
nowanych J>ostojów, wykazała 'red
nie wykonanie baz w 81, '7 proc. 

Srodki poprawy wskazywała już 
towarzyszom z Nowej Tkalni 
uchwała Biura Organizacyjnego KC 
PZPR o pracy organizacji partyj
nych· w przemyśle bawełnianym. 
Uchwała Komitetu Łódzkiego pole
ciła towarzyszom jeszcze raz roz
pracować wskazanla tamtej uchwa
ły, zastanowić się, w jakim stopniu 

rencji w Moskwie. Nie leży w na- w dalszym ciągu oskarżony Tatar I Oskarżony zeznał dalej, że organi
szym interesie niszczenie AK, lee-i stwierdza, że t. zw. sztab główny w zacja brytyjska SOE, której oficjal
przeciwnle. raczej chcielibyśmy Ją Londynie przesłał do kraju emisariu- nym zadaniem było niesienie pomo
wzmocnić, gdyż my pójdziemy. a za. 52,Y z instrukcjami orarr. finansował cy krajom będącym Pod okupacją 
stąpi nas na tym terenie w walce z nielegalne organi~cje WIN, „NIE" hitl<'rn·w$ką - była w litocie pla
bolszewizmem AK. W tej sprawie i t . zw. Delegaturę Sil Zbrojnych. eówką Intellłgence Service, Z kra
prowadzone są rozmowy z gencra- Wszystkie te organiracJe prowadzi- j6w tych SOE oirzymywało wiado· 
łem (nazwisko niemy.telne). Nie ma- ły waJkę z władzą ludową w fc-rmle mośd wywiadowcze. 

Spychalski ułetwił założenie 1ietkł wywiadowczej 
na terenie Sztabu Generalnego WP 

my tylko rozpracowanej góry, ale d_ywersyjno-~wiadowczej, ,starając PROK.: Czy oddział VI dawał Na sesji popołudniowej w drugim 
chcielibyśmy nawiązać kontakt z się penctrowao apa.rat panstwowy bezpośrednio wiadomości Anglikom? dttiu procesu oskarżony . Tatar 
pułkownikiem nie PO to, by ro 11• l partie polity~ne. ał odpowiadał w dalszym ciągu na py-
więzić, lecz przeprowadzić z nim\ PROK.: „NIE", Delegatura i WIN w OSKk.: Tak. daw · tania obrońców i oskarżonych Mos-
pewne rozmowy. Mamy pewne nici tym czasie mordowa1y na,jlepnycb Pro urator odczytał tekst depeszy sora i Kirchmayera, po czym przed 
w ręku pr:z:eciwko komnnle i tych t11dzi w PolscP. Na to żeście plenią- przesłane.i pn:e'l oskarżonego Nowie- sądem staje oskarżony MARIAN 
t"pić będziemy beriwzgl,,,dnie". dze tez· dawali. ~ kiego do kraju w dniu 29 maja 1945 " „ - k z t · d ik · JURECKI, pułkownik, karany przed Jedno z dalszych pytań prokura- OSK.: Jeżeli chodzi o te organiza- ro u. rescl epeszy wyn a Jasno, wojną sądownie za uszkodzenie 
tt'.lra zmierzało do wyJ·aśnienJa, na cje, to i'stotn1'e popełniały cały sze- że oddział VI przeprowadzał rów-. · k „ · d h ciała i usiłowanie zabójstwa. Przy-

ją dotychczas zrealizowano. 
- Nie zrobiliśmy tego -

)' akie cele poszły pieniądze uzyska- re"' morderst.,,,•. mez szereg a CJl wywia owca.yc na " " · l l i A ikó znaje się on do winy i składa. ob-
stWl

'er- ne przez r:ząd emigracyjny w Sta- PROK.: Oskarżony wiedział o tym, specJa ne z ecen e ngł w. „Podaj- szerne zeznania. 
nach Zjednoczonych. Osk. Tatar po- źe te wszystkie organizacje, które cie - pisał w depeSCl.y „Sternik" -
wied~ał, że były one użytkowane finansował, dopuszrzah.• si" mor- Nowicki, czy wiadomość potwierdza Oskarżony przez pewien czas po• 

• " się or~n p~ekażc' w1'ę j d h zostawał w służbie polskiego apa-z t I d • k „na robotę w kraju przeciwko wla- derstw w stosunku do ludzi z apa- "~ '"' ie ce anyc · a w er zeme wyro u dzy ludowej". Cytując odnośne cy- ratu państwowego, WOJ'skowe1ro, po- Informacja bardzo ważna dla alian- ratu repatriacyjnego na terenie 
• t'w" W t k 1 N · k' d SzkocJ·i. W lecie 1946 roku oskar-

G S k fry osk. Tatar podał, że 3 miliony litycznego~. o . ym o res e owie 1 po -W Sprawl'e roesz• 1' '1 I ł b · d · k · żony nawiązał kontakt z przeb•""a-... • dolarów wystano do Polski jeszcze OSK.: Tak jest. ega ezposre mo os arzonemu. • ~ .i ącym wówczas w Anglii Kurop1es-BUDAPESZT tPAPI - Jak tlono- w 19ł4 r. PROK.: Oskarżony w tym czasie Tatar mówi następnie, że SOE ką, z którym prżeprowadził trzy 
si Węgierska Agencja Telegraficz- Następny ujawniony prrzez proku- był zastępcą szefa sztabu dla. spraw i inne instytucje wywiadu brytyj- rótmówy na temat sytuacji w kra-
na, Sąd Najwyższy Węgierskiej Re- ratora aokument, to dep~sza - krajowych? skiego miały walfed we wstystkie ju, a szczególnie 0 połoteniu 1 pla• 
publiki Ludowej zatwierdził wyrok, szyfr Nr 5, która r:zuca światło na OSK.: Byłem. sprawy polekie, naeh przedwojennych oficerów. 
skazuJ·ący za zdradę st6nu arcybi· I cele, na J'akfe szła pożyczka otrzy- PROK.-. A w cz·"s1'e gdy mordowa- O k ż · · t · d - s ar ony opisuJe nas ęprue ro- Opowiadając o nastrojach w hit-
skupa Groesza i jego wspólników. mana od USA. no d:r-iałaczy lewicowych, oskarżony gę, którą szpiedzy z siect wywiadow- lerowskim oficerskim obozla jeniec-

W służbie wrogów pokoju 
Proces organizacji s~piegów i dy

wersantów działających w Wojsku 
Polskim jest jak gdyby poglądową 
lekcją historii, pomagającą nam zro
zumieć procesy polityczne, które 
zaszły w narodzie polskim i wy
ciągnąć z nich właściwe wnioski. 

Jakiegokolwiek momentu działal
ności spiskowców dotkniemy, wszę
dzie natrafiamy na rachuby, na 
wojnę i na bezpośrednie akty wy
sługiwania się Imperialistycznym 
organizatorom wojny. 

Na co liczyli zdrajcy narodu pol
skiego, pachołki anglosaskich orga
nizatorów •·ojny? Na Mikołajczyka? 
Do pewnego czasu tak, gdy łudzili 
się jeszcze poniektórzy, że Mikołaj
czyk umożliwi im powrót do władzy 
i przywilejów. 

Po klęsce Mikołajczyka swe pla
ny bazowali głównie na zbieżności 
ich linii działania z grupą prawico
wo - nacjonalistyczną. Znamy dro
gę takiej grupy, znamy ją z przy
kładu Jugosławii. Pod hasłem na
cjonalistycznym kryje się pospolita 
zdrada narodowa. 

Pewni byli swego zwycięstwa 
sprzymierzeńcy odwetowców za
chodnio - niemieckich Tatar, 
Kirchmayer, Utnik i inni. Pewna 
również była zwycięstwa grupa 
prawicowo - nacjonalistyczna. 

I jesżcze jedna grupa pewna by
ła zwycięstwa. Hankey, dyrektor 
departamentu Europy $rodkowej 
w MSZ Wielkiej Brytanii, r~ądzo
nej przez labourzystów i wypędek 
z polskiego ruchu robotniczego, je
d'en z fuehrerów londyńskich 
WRN-owców, Kwapiński. 

Ot 1 całe niemal towarzystwo w 

komplecie, no i plan gotowy. A je
śli jednak wewnętrzne rozgrywki 
nie dadzą pomyślnych wyników dla 
tych 1okai imperialistycznych orga
nizatorów wojny, to pozostaje cią
gle w rachubach perspektywa woj
ny. 

Ale władza ludowa i naród pol
ski zadał tym wszystkim planom i 
ich autorom i wykonawcom potęż
ny cios. Zbrodniarze, którzy chcieli 
uwić sobie gniazdko zdrady narodo
wej w Wojsku Polskim, zostali 
unieszkodliwieni. Imperialistyczni 
organizatorzy wojny stracili swych 
na-jlepszych agentów. Odwetowcy 
zachodnio.:niemkccy stracili swych 
najlepszych sojuszników w planach 
napadu na Polskę. W obozie wojny 
dokonano nowej wielkiej wyrwy. I 
to określa, wybiegające poza gra
nicę Polski znaczenie likwidacji 
spisku. 

Ich zbrodnicze zamysły i zbrodni
cza działalność zostały przecięte si
łą rewolucyjnej czujności partii, 
czujności klasy robotniczej, czujno
ści Wojska Polskiego, czujności 
władzy ludowej, czujności narodu 
polskiego. Czujność w walce z orga
nizatorami wojny i z ich agentami 
gdziekolwiek by się oni nie usado~ 
wili, zdecydowała o zduszeniu spi
sku przeciwko pokojowi i przeciw
ko Polsce Ludowej. 

I oto nauka, która płynie z tego 
procesu dla każdego bojownika o 
pokój, dla każdego Polaka. Czuj
ność, czujność stała i na każdym 
kroku. Ta czujność - to wielki 
wkład kaźdego z nas w walce o po
kój, o umocnienie niepodległości 
Polski, o dorobek ludzi pracy. 

lt. G. 

l 

był na ,Jakim danowisku? czej Hermana pmesyłali. wiadomości .klm w Woldenbergu, Kuropieska po-
OSK.; Szefa operacji komendy do Londynu. lnforma<:Je te dosta~- wiedział, :że w obozie tym pficero-

główne.ł AK. cza.no poprzez ambasady amerykan- wie dzielili się na dwie grupy. Pierw-
Dalszy ciąg zeznań Tatara doty- sl'ą,~ brytyjską f f~ncu~ką. Z pole- sza grupa - zeznaje oskarżony Ju

czył osoby ozłonka brytyjskiej or- cenia gen. Kopa~sk1ego i oskadone- recki _ skupiała, jak mówił ml Ku
ganizacji szpiegowski€j Intelligen~e go z amb~sadami. tymi kontaktowali ropieska - oficerów, którzy uzna
Service - płk. Perkinsa. Jak wyru- się : oskarzony Kirchmayer, „Rado- wali za konieczne gdy Polska bę
ka z wyjaśnień Tatara. Perkins jesz- sław" i inni członkowie siatki Wy- dzie wyzwolona przez Armlt Ra -
cze przed wojną uprawiał szpiego- wiadowczej, Ambasady dostarczały dziecką, udać się po zakończeniu woj
stwo na terenie Polski, pod przy- wszystkich informacji sztabowi ny na zachód. Druga grupa, jak mi 
krywką prowadzenia fabryki sukna. głównemu w Londynie oraz sam€ to przedstawił Kuropieska, była 
Podobnie jak Perkins, prowadził ro- je wykorzystywały. Wiadomości te zdania, że trzeba wrócić do Polski 
botę szpiegowską, w Polsce również dotyczyły w znacznej mierze wy- I zabrać się do odbudowy kraju. 
jego zastępca, Pickens. wiadu wojskowego. Po powstaniu warszawskim do 

Dziełalność kliki służyła wojnie Woldenbergu przybyli między in
nymi Rzepecki i Herma.n, którzy wy
znawali pogląd, że nalatało rzecZY
wlśclo udawać się do Polski, &le nie 
w tym celu, aby współpracować z 
władzą ludową, a odwrotnie w tym 
celu, aby penetrować do wszystkich 
dziedzin życia państwowego, 

PROK.: Czy w tym czasie oskado· I 
ny i wszyscy jego wspólnicy służyli 
wojnie ozy pokojowi? 

OSK.: Je§li chodzi o stosunek do 
Po.lski, to raczej wojnie, 

PROK.: Czy oskarżony w tym cza
sie orientował się, że ze strony an
glo - amerykańskiego lmperla.lizmu 
są oczywiste dą.żenla wojenne? 

OSK.: Wiedziałem, że istnieją ta
kle tendencje, 

PROK.: Oskarżony zdawał sobie 
sprawę, że dajecie wiadomości wy
wiadu wojskowego tym, którzy prą 
do wojny? 

OSK.: Tak. 
W dalS1Z:vm ciągu rzeznań Tatar 

przytacza treść rozmowy, jaką od
był w 1943 roku rz oskarżonym 
Kirchmayerem w celu opracowan:a 
planu spisku wojskowego po wyzwo
leniu. „Było naszym wspólnym a.ta
nowiskiem - mówi Tatar - ażeby 
po wyzwoleniu oficerowie wstt:Pó
wali jak najliczniej do jednostek 
polskich, które przybędą ze wscho
du". 

OSK.: Tak. 
Na przestrzeni 1945 i 1946 roku 

oskarżony polecił Kirchmayerowi, 
aby organizacja roobudowała się tak, 
żeby w ekresie wyborów praedsta
stawiała już zorgan:irz.owaną siłę. 
Organizacja orientowała się wów
ceas na Mikołajcrz:yka, zgodnie z po
leceni,ami Kopańskiego. Oskarżony 
dodał tutaj, że MLlcołajczyk nie ~-oz
liczył się z• pieniędzy, które otrzy
mał. 

Kuropieska powiedział rOwnież 
osk. Jureckiemu, że właśnie udaje 
się do kraju, aby realizować te ce
le. 

Podczas jednej z następnych roz
mów z Kuropieską osk. Jurecki zgo
dził się przystąpić do organizacji i 

PROK.: Na czym oskarżony opie- otrzymał od Kuropieski konkretne 
rai swoje nadzieje, że grupa Spy- zadanie. „Zadanie miało polegać na 
chalskiego pójdzie razem z wami w tym - zeznaje osk. Jurecki - żeby 
walce o zmianę ustrojową.? wyjechać do kraju, tam uzyskać 
OSK~ Na. świadomości celów, któ- przydział do Sztabu Generalnego i 

re miała. ta grupa, na. świadomości na terenie Sztabu założyć sieć, ma
światopogla,du tych ludill, na tym, jącą na celu dostarczanie wszyst
że oni byli grupą prawicową,. kich informacji. Wyjaśnił mi, 

że zadanie to daje mi dlatego, że z 
PROK.: To znaczy, ie linia poli- terenu tej instytucji organizacja nic 

tyczna rrupy prawicowo - nacjona- · · d u t · od wiad ł „ me wie, co się zieje, a to jest dla 
s yczneJ . po 8 a. wam. niej bardzo potrzebne". 
OSK.: .JezeU ch<>Mf o ludzi z ~o- Kuropieska obi~ał osk„ że kie-

PROK.: 
WP? 

jego otocz3nła, od:powiadała. nam Ja- rownictwo konspiracji „przyjdzie 
ko możliwa do przyjęcia. I mu z pomocą wszystkimi możllwy

W dals:zym ciągu r01Zprawy osk. mi sposobami", 
Chodziło o penetra<:je ~ Tatar odpowiadał na Drtania adwo- Po przybyciu do Warszawy w 

katów_ 1948 r. oskarżony spotkał się z Ku-

' 

ropieską, który powiedział, że spra
wa przydziałU jego do Sztabu Ge
neralnego jest już załatwiona - że 
rozmawiał na ten temat m. in. z gen. 
Spychalskim. Kuropieska skontak
tował oskarżonego również z Her
manem. 
Wiosną 1947 r. przyjechał z Lon

dynu Kuropieska, który oświadczył, 
1:e pozostaje w kra.lu i że w za~a
dzie należy „pracować na Londyn, 
nie z nim, a z Chojeckim". 

„ ·.v ciągu roku 1948 nastąpiło oko
ło 7 spotkań z Kirchmayerem -
mówi oskarżony - od 49 r. zdaje 
się sześć, a w 1950 r. mieliśmy s~t· 
kań dwa. Dostarczałem mu materia
łów aż do stycznia 1950 r.". 

Od jesieni 1947 r. osk. byl „na 
kontakcie" ~ Kirchmayerem i siatka 
wywiadowct~ była już wówczas za
sadniczo i.organizowana. 

Kiedy w początkach 1950 r. oskar• 
~ony; jak równid inni oficerowie, 
którzy należeli dó sieci wywiadów
Cżej, zostali ~wolnienl Cle Sztabu Ge. 
neralnego - oskarżonemu powie
dzlał Kirchmayer, że w wypadku je
go aresztowania „mam się zgłosić 1 
czerwca do jednego z barów na No· 
wym Swlecie o irodz. 12-eJ, idzie 
będzie {la mnie czekać przedstawi
ciel •mbltsady Stanów Zjednoczo
nych, Były podan~ znaki rozpo
znawcze. Jaldekolwiek materiały bę
dę jeszcze miał po spotkaniu się z 
ty.in przedstawicielem, należy dalej 
dor~czać jemu". 

Poza spotkaniem 1 czerwca - Ju
recki spotkał się z przedstawicielem 
ambasady USA 1 sierpnia oraz 1 
pazdziernlka. Doręczył mu wtedy 
materiały szpiegowskie, zebrane 
przeż jednego z jego agentów. 

Na pytanie przewodniczącego są
du, czy oskarżony był poinformowa:. 
ny o celu wYsyłania· materiałów wy
wiadowczych do Londynu, oskarżo
ny odpowiedział, że dokładnie nie 
był poinformowany o tym, lecz „wy
gląda na to, że cała organizacja 
konspiracyjna była po prostu ekspo
zyturą wywiadu obce.e;o". 

Na pytanie rzecznika oskarżenia, 
dlaczego osk. Jurecki wstąpił do 
PZPR, osk. oświadczył: „Wiltyscy 
mvl przełożeni po linii konspira.cyj
nej prty różnych okazjach dawali 
WYraz swemu przekonaniu, że k~ż
dy człor-ek orJranlza.cji konspiracyj
nej powipien starać się o to. ażeby 
dostać się do partii, bo ułatwi mu to 
pełpienle zadań konspiracyjnych". 

Dalsze swe zeznania, które wypeł· 
niły resztę .drugiego dnia procesu, 
osk. Jurecki składał przy drzwiach 
zamkniętych ze względu na tajem
nicę państwową. 

~<m>rawa trw~ 

ł 
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Na budow41 
Teatru Narodowego Agitatorzy ZPB ·im. Marchlewskieg~ · 

wyjaśniaią robotnikom podłoże ·-spisku oficerów sanacyjnych 

Delegaci łódzkiej młodzieży 
- na ·· Zlot Berliński Dzisiaj na boisku ZKS „Baweł

na" przy ur. Ogrodowej 28 odbędzie 
się towarzyski mecz piłkarski po
między dyrekcją ZPB im. Mar- Następnego dnia po ukarz;aniu się iż wszyscy są świadomi zdradziec- ludzi pracy i zawsze będzie bronić 
chlewskiego a dyrekcją Centrali w prasie wiadomości o rozpoczyna- kiej roli sprzedajnych kreatur, po- ich interesów - mó\vi. tow. Za
Handlowej Przemysłu Drzewnego. jącym się w Warszawie procesie. we zostających na usługach impcnau- lewski. 

Jadwiga Rauhut 
J adwiga Rau~ut jest uczennicą 

IX klasy lV ".sz}rnły TPD. Wśród 
koleżanek i koieJ!ów wyróżnia się 

ważne osiągnięcia w pracy. Jadwi
ga Rauhut na terenie Widzewa za
inicjowała hasło współzawodnictwa 
w nauce, które zostało podchwyco· 
ne przez mie jscową młodzież. 

Początek meczu o godzinie 17. Do- wszystldch większych ośrodkach 
chód przeznaczono na budowę Tea- produkcyjnych odbyły się zebrania stycznych agentur, niemniej przed W podobny sposób pracuje rów-
tru Narodowego. aktywu partyjnego, na których aktywem partyjnym staje zadanie nież tow. Eugeniusz Szulc. Wskarzu- swą aktyw

ną pracą w 
ZMP. Znana 
iest lakte na 
terenie in
nych szkół 
clzielnicv Wi · 
dzew. ponic· 
waż pełni 
funkcję • re
ferenta szkc-

. przedstawiciele Komjtetu Łódzkiego ujawn?cnia wszystkich nici, kierują- je on 1·obotnikom. że spisek oficerów 
C ł · k I h PZPR zaipo.znali zebranych z tłem k · h -'-~ · 

W Gimnazjum Dziewiarskim or
ganizacja Zl\o1P nie przejawiała ak
tywności, Jadwi!!a Rauhut zajęła się 
tamtejszą młodzieżą i w wyniku roz
mów przekonała ią o konieczności 
aktywnej pracy w ZMP. Wiele pra
cy włożyła także w podniesienie 
świadomości dziewcząt, przybyłych 
ze wsi do Szkoły Mł9dszycb Pielęg
niarek. Dziś działa już tam aktyw
nie koło ZMP. Za wzorową pra
cę w ZMP spotkała ją zasłużo
na naj!roda - jedzie na Tli świa
towy _ Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój do Berlina. 

y ryny w 5 epac haniebnej zdrady byłych oficerów cych zb.rodniczy'.™ rę.·oma. sanacyJnyc go~ w naszą me-
ł 1 d k• h sanacyjnych. Dzięki narade1e, agitatorzy w Za- podległość . Tow. Szulc zwraca uwa-
0 Z IC Zebranie takie z udziałem agiki- kładach im. Marchlewskiego dobrz<> gę robotnikom na konieczność 

W tych · dnia<:h nadszedł do Łodzi I torów partyjnych i młodzieżowych I pojmują swoje zadani.a. Tow. wzmożenia rewolucyjnej czujności. 
większy transport cytryn. Centrala zorganizowano również w Zakła· Aleksy Zalewsk i jest jednym z nHj- Tak pracuje wielu innych agitato-
Spożywcza zaopatrzyła już sklepy I dach im. J uliana Marchlewskiego. starszych wiekiem agitatorów. Li- t·ów partyjnych w zakładach im. 
MHD 1 PSS w 15 ton cytTyn. Cena Wprawdzie wyrazy oburzenia ca- . . 71 1 t . d k b · k. e uarchle\vs·kie!lo "·zi'ęk i· 1-ch dz·i·a•al-ich wynosi 40 zł. e:a kilogram. lego społec:z,ei1stwa wskazuja na to. ca.y JUZ a ' Je na 0 O\Vląz J 3w m - ..,., • leniowego. 

Dzięki jej wypełnia z całym ;zapałem. Tow noś~ pogłębia się zrozumienie zna-, 

Z k ' • 5 • • k Zalewski wyjaśnia w rozmowach z czema pPocesu. a onczen1e • m1es1ęcznego ur su bezpartyjnymi dlaczego wrogom Podstawowa organizacja w ZPB 

staraniom 
szkolne or

ganizacje 
ZMP-owskie tej dzielnicy mają 1n-l d k S k ł P naszej ojczyzny zależy na osłabic- un. Marchlewskiego nie wykorzysta-Ó z iei z o y artyjnej- n:iu jej siły i zwartości. tłumaczy la Jednak jeszc.ze W!jzystkich możli-

Zenon Misztal Wczoraj odbyło się zakończenie 
trzeciego 5 - miesięcznego kursu 
Łódzkiej Szkoły Partyjnej. 
Uroczystość zagaił dyrektor szko

ły, tow. Euzebiusz Chrząszcz, zapra
szając do prezydium tow. tow.: 
Henryka Wintera · - sekretarza KŁ 

' P ZPR, Antoniego Kubickiego - se
kretarza. KW PZPR oraz przedstawi
cieli absolwentów pracowników 
szkoły. 

W imieniu ·Komitetu Łódz}:iego 
i Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
przemówił do absolwentów tow. 
Henryk Winter, który złożył im 
życzenia owdcneJ pracy dla dobra 
partii i ludowego państwa. 

- Niech wasz kurs przyczyni się 
do da lszej m obilizacji mas w walce 
o umocnienie frontu narodowego, 
niech pomnoiy siły t>artii w jej 
wielkiej bitwie o zbudowanie socja 
lizmu w Polsce - zalrnńczył mów· 
ca. 

kim są ci. którTly ;:a amerykań~kie wości pracy masowo politycznej w Przemówienie tow. Wintera. wie
lokrotnie przerywane było oklaskami dolary organizowali dywersję w okresie dni procesu. Nie skorzystano Zenon Misztal od najmłodszych nalizatorskie, 
i okrzykami n a cześć partii i towa - kl·aju, Mówi o tym, co dała ludowa z radiowę.'!ła w celu z.apocznania pra- lat marzył 0 zdobyciu zawodu me- Podczas nau-
rzysza Bieruta, na cześć WKP(b) i władza masom pracującym, co da- cown:ków z przebiegiem procesu , ł ki w szkole wodza całej postępowej ludzkości Lalowca. Gdy tylko ukończył szkn ę przemysłowej la jemu. zeznaniami oskarżonych. nie wyda- d ł · ł - wielkiego Stalina. po stawową, zaczą pracowac w sprawowa Z kolei dy1:ektor szkoły, towarzysz · - Syn mój jest Podporucznikiem no gazetki ściennej, poświęconej te- Widzewskich Zakładach Maszvn funkcję prze· 
Chrząszcz, podsumował osiągnięcia Wojska Polskiego, zdobył wiedzę · mu zagadnieniu itd . \'/łókienniczych iako uczeń frezer- wodniczącego - · · k dl · k l "larządu •zkol-o-mies1ęcznego ·ursu. stanowisko atego, ze prze res one l:stn ,e j9;;e nicdoci<1gnięc-ia trzeba ski . \XI cią;?u 3-lct11ic2o okresu ora -W im1·eniu słuchaczy złożyła po- ł nego ZMP, zostalv w ..:arodku zamiary tatarów. w:e_c naprawić. abv prawda o cv- ' · ·ł 'zko!o przem"s o"·ą i b dziękowanie Komitetom Partyj- J " J C\' l\KOllCZv ; " . ' n a o ecnic nym, Łódzkiemu i ·wojewódzkiemu. mossorów. kirchmayerów i ;m po" niczne.i zdradzie dotarła do każ<lt::go, zdobd tvluł ~amodzielnel!o frezera iest człon-
za umożliwienie nauki tow. Spy- dobnych Nasza armia jest arm~ą Z. ś. i przodownika pracv , wykonujące· ldcm ?arzą

tlu fabrvcz-chałowa, po czym tow. Kusiak za- I !!o 137 proc. normv. uego. Orga-
poznał zebranych z treścią depe;:z~·.' w .. po" łnocne)• C. zcs' Cl• m • QStQ Zenon ~1isztal - to nowy czlo· nizacja, wy-wysłanej do towarzysza Bieruta. W I "'-r • , 1 wiek Polski Ludowej, który nie o- sdając ~o na 
depeszy absolwenci i pracownicy 1 • k granicza si~ do m::?:h;,,nicznego wy- Zlot dn Berlina wierzy, i:e godnie ią szkoły meldują przewodniczącemu ' p o w s t a J e n owy p a r k . . . rzy tokarce. tam będzie reprezentował wobec t .. k • • k t I ·onvwan1a czynnosc1 p ~ar n o za, onczeruu ur~u, o ym'. I ale wprowadza nowe pomysły racjo- młodzieży z innych państw . 
ze 331 towarzyszy uzbro3onych ~ · Pusta przestrze1i międz) ulicą I ci parlrn „taną liczne drzewc.. pO\V- • 

nieza.wod?Y oręż _walki - ~r~odu- Ogrodową, a Osiedlem Staromi~j - st~n~e tu dużo kwietników i z.ie-1 ~ ··:" ... '1tou~łł·~~Hn~a~.i,łllDH1m•-1"llllllllll'"llłl''•"•IUIUllll'lf.'~llll ,,. Jącą teorię marksizmu - lemmzmu, skim, wzdłuż trasy P-P, rozbrzm1e- lencow. ' ·4~ł, ID ł' I ' ... 11 I ·łlll· ,, ftl1 ,, • 1 ~vychow~nyc~ w ~uchu_ głębokiego wa od kilku dni .donośn!~ gware~. -:-. ~amy dużo t>racy ~rz~ niw~- t ;m . , · a• •~ . "' • / ,., · _ mternacJonahzmu 1 patriotyzmu, za.- To grup~ robotm~{~W. ZJednoczema lacJ1, 1~u:10 to postaram.;:_s1ę Jak _mi.3-j ; i ~~„:,i" i'litr"'' · •~. •a••»~ •tit~~~ ł" · l!łlit ,h,„ ' ·. „.~,d. """ 1~ · sili szeregi aparatu partyjnego i pań· Budowmctwa M1eJsk1ego, Oddz. I, prędzeJ Ją przeprowadz1c, aby Jesz-
stwowo _ administracyjnego rozpoczęła tu niwelację terenu pod cze w tym roku można było zasa- ZAOPATRZENIE W \YJĘGIEL 

· park. który niezadługo założony dzi(: drzewa i krzewy - oświadcza ZAKł..ADOW PRACY 

Sprawnie przebiega zaopatrzenie ludności 
w węgiel na zimę 

będzie w północnej cz~ści Łodzi. kierowaik robót, .Józef Pusiak. Wvdział Handlu Prezydium Rady 
Po ukończeniu tych prac z lewej Grupa nasza pracuje chętnie i ofiar- Naro.dowe; zawiadamia, że instytucje 

strony .rozległego placu zostaną u- nie - dodaje z dumą. - Najlepszy i zakłady, k tórym przysługuje zaopa
sypane wielkie przestronne trasy. dowód, że przeciętnie każdy z ro- frzenie w opał z funduszu admini
W celu wyrównania różnic pozio- botników wyrabia ponad 100 proc. stracyjnego. powinny złożyć zamó· 
mów, wzniesione zostaną tu schody normy. wienia na węgiel, brvkiety i k oks w 

KURS PRZYGOTOWAWCZY 
P AliiSTWO\Y/EGO TECHNIKUM 
EKONOMICZNEGO W LODZI 
Państwowe Technikum Ekonomic!l

ne w Lodzi organizuje Kurs Przygo
towawczy dla powtórzenia materiału 
do egzaminu wstępnego do piernszej 
klasy Technikum. Wprowadzony w tym roku nowy 

system zaopatrzenia mieszkańców 
Łodzi w węgiel na zimę całkowicie 
zdal egzamin. Co prawda w począt
kowym etapie rozdziału węgla nie
jednokrotnie powstawały nieporo
z;umienia między poszczególnymi 
rejonowymi punktami opałowymi 
a komitetami blokowymi, których 
przewodniczący nie zawsze potrafi
li w należyty sposób zorganizować 
sobie pracę i sporządzić na czas 
listy dostaw. Lecz od lipca niedo
ciągnięcia te zostały usunięte, 
punkty rejonowe i przewodniczący 
bloków oti:zymali dokładne instruk
cje co do kolejności dostaw i obec
niE zaopatrzenie mieszkańców Ło-

dzi. w węgiel 
oraz planowo. 

przebiega sprawnie oraz murki oporowe, które przy- Nowy park obejmie przestrzeń o- Oddziale Handlu Prezydium właści· 
czynią się zar azem do upiększenia koło 10 hektarów i będzie jednym wej Dzielnicowei Radv Narodowej do 

Przyjmowanie zapisów oraz udzie
lanie bliższych informacji odbywa c;ię 
w sekretariacie Technikum, przy lll. 
Worcella 6-8, w godz. od 13 do 16. 

Do ' dnia l sierpnia br. rejonow e 
punkty opałowe wydały ponad 100 
tys. zleceń, co s tanowi około 80 
proc. ogólnej ilości r odzin, korzy
stających z nowego systemu zaopa
trzenia w opał. 53 tys. ton węgla 
rozprowadzonych zostało już do 
domów, a mieszkańcy Łodzi. syste
matycznie otrzymu;ią codziennie po 
1.400 ton węgla. 
Dzięki sprężyście prowadzonej 

dystrybucji węgla. wszyscy miesz
kańcy Łodzi zaopatrzeni zostaną 
na zimę w opał w przewidzianym 
terminie do l października br 

# tor w akc;; skvpv 
~ ' 

Hektar przeliczeniowy sprawiedliwą podstawą 
ustalenia planu odsprzedaży zboża 

Założeniem debetu o planowym 
s kupie zboża. jest z jednej strony 
zapewnienie ludności miast odpo
wiedniej ilości artykułów żywno
ściowych, z drugi.ej zaś stworze
nie rolnikom korzystnych warun
ków zbytu produktów po stałych 
i opłacalnych cen~l?. Rzecz jasna, 
że stałe i opłacaln'e ceny sprzyja
ją dalszemu rozwojowi. produkcji 
rolnej, zarówno roślinnej, jak i ho
dowlanej. Każdy bowiem chłop 
zainteresowany zostaje wówczas w 
podnoszeniu WYdajności gleby oraz 
rozwijaniu hodowli. 

W celu zapobieżenia dowolności 
przy ustalaniu dla poszczególnych 
gospodarstw planów odsprzedaży 
państwu nadwyżek zbożo'WYch, de
kret ustala normy oil hektara. 
przeliczeniowego, przy którego 
obliczaniu za podstawę bierze się 
glebę IV klasy. Są to więc normy 
sprawiedliwe, gdyż uwzględniają 
one jakość gleby. Wyklucza to 
możliwość stosowania krzywdzą
cych norm. jak to zdarzało się w 
ubiegłym roku, kiedy to chłopom. 
posiadającym równej wielkości go
spodarki o różnej jakości gleby, 
wyznaczano do sprzedaży jedna
kowe ilości zboża. 

Niezależnie od tego, w trosce 
o rozwoJ małych i ś1·ednich go
spodarstw, dekret ustanawia róż
ne normy od hektara przeliczenio
wego. Gospodar stwom większym 
przypauają wyższe normy. Tak 
więc w tegorocznej akcji skupu 
przy ustalaniu zobowiązań zosta.
Je wzięta pod uwagę za.r ówno ja
kość gleby, jak i wielkość gospo
darstwa. Dla kuła-0kicb gospo
darstw norma od l ha przelicze
nlo\vego będzie o wiele wyższa, 
niż dla gospodarstw małych. Przy 
obliczaniu ilości hektarów pi·zeli
czeniowych uwzględnia. się wy
łącznie grunty orne. Odliczane są 
grunty pod wodą, las. naturalne 
pastwiska i łąki, nieti:..ytki itp. 
1 ha gleby IV klasy równa. się 
1 hektarowi pn:eliczeniowemo. 

Natomiast 1 hektar gleby I , II 
lub III klasy będzie stanowił po
nad hektar przeliczeniowy, pod
czas gdy 1 hektar ziemi V lub VI 
klasy wyniesie mniej, niż 1 hek
tar przeliczeniowy . 

.Tak przeprowadzono to przeli
czenie w poszczególnych powia
tach województwa łódzkiego? 

W powiatach: Brzeziny, Kutno, 
Łęczyca, Łowicz, Łódź, Skiernie
wice oraz w miastach Zgierz 

. i Tomaszów, 1 hektar gleby posz
czególnych klas równa się nastę
pującej ilości hektarów przelicze
ttiowycb: I klasa. - 1,8 ha przeli
czeniowego, II klasa. - 1,6 h a 
przeliczeniow ego, III kl . - .1,2 h a 
przeliczeniowego, IV klasa - 1 h a 
przeliczeniowy, V klasa. - 0,8 h a. 
przeliczeniowego oraz VI klasa. -
0,6 ha przeliczeniowego. 

Tak więc, o ile rolnik posiada 
6 ba gru ntów ornych Il klasy, bę
dzie to równało się 9,6 ha przeli
czeniowych (6xl,6 = 9,6). Nato
miast gospodarstwo, liczące 6 ha 
gruntów ornych VI klasy, równa 
się 3,6 hektarów przeliczeniowych 
(6x0,6 = 3,6). · 

W pawiatach: Łask, Piotrków, 
Radomsko, Rawa-Maz., Sieradz, 
Wieluń oraz w miastach Pabiani
ce i Piotr ków, przeliczenie to jest 
następujące: I kl. - 1,9 ha prze
liczeniowego, n klasa - 1,6 ha 
przeliczeniowego, III kl. - 1,2 ha 
przeliczeniowego. IV klasa - I ha 
przeliczeniowy, V klasa - 0,8 ha 
przeliczeniowego i VI klasa. - 0,5 
ha przeliczeniowego. 

Z zestawień tych widać. że nor
my dla poszczególnych gospo
darstw ustalane są na słusznych 
i sprawiedliwych zasadach. Im 
towarowość gospodarstwa jest 
większa, wynikająca z lepszej gle
by, tym wyższe są jego zobowią
zania w ramach planowego skupu. 

Jest to wyrazem troski Pań
~tiv"ii Ludowego o d.:1h ~~- ro·:wój 
gospodarstw małorolnych i śred
niorolnych ch~opów. 

v;yglądu parku. W pozostałej częś- z najplękniejszych w Łodzi. W ten dnia 5 sierpnia br. 
sposób przybędzie mieszkańcom Zamówienia składa się na formu· Co usłyszymy przez radio naszego miasta jeszcze jeden ośro-J !arzach, wydawanych przez wymie- DYżURY APTEK 
c!ek rozrywek i wypoczynku. nione · oddziały. 

PIĄTEK 3 sierpnia 1951 r. 

TEATRY KINA 11.45 „Głos mają kobiety" 12.04 
Dziennik południowy.. 12.15 Przer
wa. 13.30 Muzyka dla wszystkich. 
14.30 Proza. 14-.50 Muzyka rozryw
kowa. 15.30 Audj'Cja dla d?'ieci. 
15.50 Recenżja. 16.10 Mm~yk3. 16.20 
Na boislcach i bieżniach kraju. 
16.25 Recital fortepianowy Wlady· 
sława Manijalrn. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17.00 Wiadomo~ci popołud
niowe. 17.05 Reportaż. 17.1'1 Kon
cert. 18.00 Nowości poe~yckic. 18.15 
.,Włóknłarze Zduńskiej-Woli". 18.25 
Koncert życzeń. 18.35 Opera „Car
men" 20.00 . Dziennik wieczorny. 
20.26 Wiadomości sportowe. 20.30 
Koncert masowy. 21.15 Muzyka roz
rywkowa. 21.40 Polska pieś11. maso
wa. ~1.45 Wspomnienia robotnicze. 
22.0Q Muzyka i aktualności. 1 22.30 
Muzyka kamet·alna. 23.00 O:>tatnie 
wiadomości. 23.10 Koncert z Buda
pesztu. 

POWSZECHNY ~odz. 19.15 - PRZEDWIOśNIE - .,Zabawna histo-
„Grzesz11kv bez winy". ria", fiodz. 18, 20. 

Dzisiejszej nocy dy~urują następu
jące apteki: Limanowskiego 1, Piotr• 
kowska 95, Łagiewnicka 120, Napiór
kowskiego 41, Narutowicza 42, Gdan
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzvt.· 
ska 67, Narutowicza 6, Al. Kościuszki 
48. MUZYOZNY - godz. 19.15 - „Czar· REKORD -- „Bitwa Stalingradzka" 

daszka' , Il -seria, i!odr:. 18, 20. Numen> telelouów Po§oiow.ia Ri.
tunkowe~o: 104-44, 135-15. · 117-11.~ LETNJ ....J !!odz. 20.00 - , ,M"ż i i:ina„ '.~OB.OT~~!„( - „Ryło to w maju", 

YLĄŁY - nieczynny. godz. 16, 1&, 20. 
OPERA śL[,\SKA J!odz. 19 - !WMA - „Złote jezioro", godz. 18, Olechów uzyskał „Casanova . 20 

BAJKA ,.Zaklęta narzeczona" . SO.TUSZ - ,.Brunatna pajęczyna· . basen kqplelowy 
godz. 18, 20. godz. 19· W położonym w granicach Wiel-

BAŁTYK - .,Slub z przeszkodami'". STYLOWY - „\X\ spa skarbów" kie.i Łodzi Olechowie. zatrudn:eni 
2odz. 16. 18. 20. godz. 18. 20 tam pracownicy Kolei Wąskotoro-

GDYNIA - .. Program Roi::maitoścr' sWIT - „śpiewak nieznany", godz. wycb wybudowali basen kąpielowy. 
Nr 25-51, PKF Kr 32-51, „Skrzy- 18, 20. Otwarcie i oddanie do użytku base-
dlata młodzież", 'lOd Tewerdv do TATRY ,,Zakazane piosenki", nu nastąpi w sobotę 4 bm. o ~o-
Kłuchory", godz. 16, 17. 18, 19, 20, godz. 16, 18, 20. dzinie 16. 

Ml~· GWARDIA . ,Biały kieł". I WgIS~A 1-6 30Sl~8b 30 z 20p3r~eszkodami" . 1 Mieszka1'lcy Łodzi będa mogli l.tlo-
l{odz. 16 18 20. · . 0 . z. · • · ' · · rzysta<': z nowego kąpieliska i p a-

MUZA ' ' Rozśpiewana dolina"' Wł.OKNlARZ '- „Rodzina Sonuen- ży, tym bardziej, że do Olechowa 
godz. 18. 20:· 'l brucków", godz. 16.30, 18.30, 20,30., można dogodnie dojeżdżać poci~-

POLON;~A - „Rodz.ina Sonnenbru- ZACHĘTA „Słońce wschodzi„, gi~n! ze stacji Łódź - Chojny lub 
cków , godz. 16, 18, 20. godz. 18, 20. Łódz - Fabryczna. 

PRZEGLAD .Vfl. v· ó A R Z E f\J 
P A'.fRONAT MONOPOLI 

„Wielkie firmy amerykańskie obejmują 
patronat nad europejskimi przedsiębiorstwami!" 
„Walka ze społecznym i indywidualnym lenis
twem w Europie Zachodniej!" „Nowy etap pra
cy ECA" - takie tytuły p1·zy11iosła prasa ame
rykańska Mowa tu o nowym planie przedsta
wionym Trumanowi przez administrację 
marshallowską i zaakceptowanym przez niego. 
Plan ten oznacza wprowadzenie niczym nie
maskowanej, bezpośredniej kontroli, a raczej 
dyktatury nad gospodarką krajów marshallow
skich. Zasady tego nowego planu wyglądają 
następująco: tzw. „pożyczek" udziela się nie 
rządom, lecz bezpośrednio firmom europejskim. 
Przed przyznanie1ń „pożyczki" administracja 
marshallowska przeprowadza kontrolę zakładu 
pracy starającego się- o pożyczk~. Celem kon
troli jest m. fa. jak czytamy w programie 
„walka ze społecznym i indywidualnym lenis
twem", .,walka przeciwko działah1ości zwią,;
ków zawodowych, które mogą przeciwstawiać 
się zwiększeniu produkcyjności w obawie przed 
redukcją personelu" itd. 

Co to oznacza? Jest to program nowego ata
ku przeciwko pozycjom klasy robotniczej kra
jów zachodniej Europy. Przedl.użanie dnia pra
cy, likwidacja wszelkic}j form ubezpieczeń spo
łecznych, terror wobec działaczy związkowych, 
zwalnianie z pracy ludzi niewygodnych poli
tycznie ~ oto myśl przewodnia nowego planu 
ECA. I jeszcze jedno. 

Europejscy pożyczkobiorcy będą musięli 
przyjąć „patronat" wielkic'1 firm amerykaii.
skich, a więc staną się filiami amerykańskich 
monopoli. Będą musieli przyjąć program dzia
łania dotyczący ,,metod produkcyjnych i wa
runków socjalnych" przedstawiony przez „pa
tronujący" monopol. Oznacza to pełną dykta
turę monopoli amerykańskich z kompletnym 
pom :nięciem rządów krajów zachodniej Euro
py. Rozmowy będą ~ię odtąd toczyć bezpośre
dnio między firmami zachodnio - europejskimi 

i monopolami amerykańskimi. Francja zajmie 
pozycje stanu Kansas, Włochy znajdą się 
w sytuacji Texasu. 

GORĄCE DNI M ORRISONA 

Pan Morrlson przeżywa gorące dni. W Per
sji sprawy imperium brytyjskiego likwiduje 
przedstawi.ciel an1erykańskich monopoli, 
Harriman. Za jego pośrednictwem toczą się 
w Londynie rozmmvy, mające na celu umożli
\Vienie bezpośredniego spotkani.a między przed
stawicielami rządu burżuazji irańskiej i dele
gacja brytyjską z lordem - strażnikiem Sto
kesem na czele. Oczywiście w chwili obecnej. 
mo"vy już nie ma o powrocie Anglo Iranian oil 
Company do swoich dawnych wpływów. Ich 
miejsce obejmtije systematycznie imperializm 
amerykański. 

W Egipcie toczy się kampania o \vycofanie 
wszystkich sił zbrojnych brytyjskich zwłaszcza 
ze strefy Kanału Sueskiego. W Transjordanii 
zamordowano wiernego wasala W. Brytanii, 
króla Abdullaha. · 
Cóż zrobił w tej sytuacji Morrison? 
Oświadczył w czasie debaty w Izbie Gmin, 

że .,W. Brytania nie jest wcale imperialistycz
nym państwem o imperialistycznych tenden
cjach" i równocześnie wysłał 3 krążow11iki na 
Kanał Sueski oraz 4 kontrtorpedowce, krążo
wnik „Eurialus" i statek do przewożenia czoł
gów „Esmina" na rzekę Shattel Arab, oddzie
lającą Persję od Iraku. 

Pan Morrison poniósł również klęskę na ła
mach czołowego dziennika radzieckiego .. Praw
da". Opublikował on tam oszczerczą wypo
wiedź zarzucającą Związkowi Radzieckiemu 
agresywno$ć, brak woh1ośei prasy i słowa oraz 
usiłującą wmówić radzieckim czytelnikom, źe 
pakt atlantycki jest „paktem obronnym". Był 
to pierwszy wypadek w historii dziennika 
„Prawda" opublikowania wypowiedzi, przy po
mocy której świadomie starano się okłamać 
czytelników. Ale „Prawda" wydrukowała zara
zem odp,.,wiedź Morrisonowi. Nie ,Pozosta~ia 

ona kamienia na kamieniu z morrisonowskic)l 
kłamstw. Tłumaczy dobitnie, w sposób udoku
mentowany faktami dlaczego naród radziecki 
uważa obecnych polityków anglo - amerykań
skich za podżegaczy wojennych. · · · 

KAESONG -BERLIN 

W Kaesong trwają rozmowy w sprawie za
wieszenia broni na Korei. Ustalono porząqek 
dzienny rokowań. Dyskusja toczy się na temat 
miejsca i szerokości pasa zdemilitaryzowanego 
na wypadek rozejmu. Wbrew żądaniom repre
zentacji koreańskiej armii ludowej i chińskich · 
ochotników, delegacja wojsk interwencyjnych 
nie zgodziła się na włączenie do rozmów spra
wy i..vycofania wszystkich wojsk obcych w Ko
rei, mimo, że jest to kardynalnym warunkiem 
przywrócenia pokÓju na Korei, i że żąda tego 
cały naród koreański. 

Jeśli dodamy, źe bez przerwy trwają be
stialskie bombardowania Phenianu i innych 
miast Korei Północnej, będziemy mieli pełny 
obraz dwulicowej gry imperialistów. Zostali 
oni zmuszeni do podjęcia rozmów w Kaesong 
przez nacisk opinii publicznej całego świata, 
w tym również społeczeństwa USA. Przyznał 
to sam Marshall oświadczając w czasie prze
mówienia przed komisją senacką: 

„Nie mogę zrozumieć powodów, dla których 
społeczei1stwo zareagowało tak silnie na 
oświadczenie Jakuba Malika". 

A przecież to takie proste. 
amerykańskie pragnie pokoju. 

Społeczeństwo. 

Wolę pokoju młodzieży całego świata zade
monstrują uczestnicy Zlotu Młodych Bojowni
ków o Pokój w Berlinie. Przygotowania do te
go gigantycznego Zlotu są w pełnym toku. Na
pływają już delegacje zagranicme. Zapewne 
pan Marshall nie będzie mógł również zrozu
mieć dlaczego 2.035.000 uczestników berlil1sldej 
manifestacji protestuje przeciw amerykańskim 
przygotowaniom wojennym. 
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